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KONTINUI ' 


SIMPLA, FLEKSEBLA, BELSONA, VERE INTERNACIA EN SIAJ ELEMENTOJ LA LINGVO 
ESPERANTO PREZENTAS AL LA MONDO CIVILIZITA LA SOLE VERAN SOLVON DE 
LINGVO INTERNACIA. 


PROSTY, GIĘTKI, DŻWIĘCZNY, PRAWDZIWIE MIEDZYNARODOWY 
—— W SWOICH PIERWIASTKACH JĘZYK 


ESPERANTO 


PRZEDSTAWIA ŚWIATU CYWILIZOWANEMU JEDYNE PRAWDZIWE ROZWIĄZANIE 
= LLLLLLLD>. KWESTJI JĘZYKA MIĘDZYNARODOWEGO. 


CAŁA GRAMATYKA ESPERANCKA SKŁADA SIĘ Z 16 PRAWIDEŁ BEZ WSZELKICH WYJĄTKÓW, A SŁOW- 
NIK-Z PARU TYSIĘCY PIERWIASTKÓW I TRZYDZIESTU PARU PRZYBRANEK (SUFIKSÓW) I PRZYSTA- 
WEK (PREFIKSOW), PRZY POMOCY KTÓRYCH TWORZY SIĘ NADER BOGATY JĘZYK O NIEZLICZO- 
NEJ ILOŚCI SŁÓW POCHODNYCH. ZDOLNY WYRAZIĆ NAJSUBTELNIEJSZE ODCIENIA MYŚLI I UCZUĆ 
| LUDZKIU => = 
NAUCZENIE SIĘ GRAMATYKI JĘZYKA „ESPERANTO“ BEZ NAUCZYCIELA WYMAGA NAJWYŻEJ GODZINY 
CZASU. — KILKA TYGODNI RZETELNEJ PRACY PO PARĘ GODZIN DZIENNIE WYSTARCZA DO GRUNTOWNEGO 
NAUCZENIA SIĘ TEGO JĘZYKA —BIEGŁOŚCE W MOWIE I PIŚMIE MOZNA NABRAC W CIĄGU KILKU MIE. 
SIĘCY, CZYTAJĄC ESPERANCKIE PISMA I KSIĄŻKI I PROWADZĄC 7 ESPERANTYSTANMI KORESPONDENCJI. 


'UCZMY SIE ESPERANTA! 


HIN 


| 


„Csperantysta Polski" 


W ROKU 1911 


wychodzi regularnie co miesiąc w nieco 
zwiększonej objętości o rozszerzonym pro- 


gramie. | 
Roczna prenumerata—2 rb. 5O k. z przes. poczt.; 
(bez „Rocznika Literackiego” — rb. 2.00.) 


„LA JUGO DE. OZIRIS” — belega satira majstro- 
verko de Henryk Sienkiewicz, tr. A. Grabowski 85 k. 


PROTESILAS KAJ LAODAMIA”. Tragedio de St. 
Wyspiański, trad. D-ro Leono Zamenhof — 50 k. 


„AVE PATRIA, MORITURI TE SALUTANT” de Wla- 
dysław Reymont, trad. D-ro Leono Zamenhof 25 k. 


„CONSILIUM FACULTATIS” unuakta komedio de J.A. 
Fredro, trad. elp ola lingvo A. Grabowski. 40 k. 


„KELKAJ NOVELOJ” el diversaj aŭtoroj. Trad. A. OS- 
sowski, H. Hempel, Kuhl, Gorgan, N. Kordo. 25 k. 


„IMPROVIZACIO de KONRAD” el „Dziady de A. Mic- 
kiewicz, trad. Roman [wo Dobrzański — 25 k. 


„JĘZYK MIĘDZYNARODOWY ESPERANTO“, 
propagacyjny,--1 k., 100 egz. 85 k. 


arkusz 


„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI? na jednym arku- 


szu do naklejenia na tekturę. Naklejony Ib kop. 
nienaklejony 6 kop. 


„LA TAGIĜO“, esperantista kanto de A. Grabow- 
ski (kun notoj) — 10 kop. 


Jarkolekto 1908 de „Pola Esperantisto“ —broŝurita 
Jarkolekto 1909 de „Pola Esperantisto “—nebroŝurita 


Adreso: Warszawa, de Redakcio—Krucza 47A, Administracio—Hoza 20. 


En la Administracio de „POLA GSPERANTISTO" estas aĉeteblaj 


„Pola Csperantisto“ 


EN 1911 JARO 
aperadas ĉiumonate en pligrandigita ampekso 
kun plivastigita programo. 


Jar-abono—rb. 2.50 =} 2.65 kun posta trans- 


sendo. Sen „Liter. Jarlibro“ — rb. 2. = S 2.10. 


„KIO OKAZIS 
H. Sienkiewicz, 


FOE EN SIDONO” — novelo de 
tradukis A. Grabowski — 25 k. 


„EN FUMEJO DE L' OPIO” — novelo de Władysław 
Reymont, tradukis D-ro K. Bein (Kabe) — 20 k. 


„NOVA ANTOLOGIO” kolekto de poemoj de divers 
aj poetoj, tradukis A. Grabowski. — 25 kop. 


„NI SEKVU LIN” de H. Sienkiewicz. Tradukis Br. 
Kuhl. (62 paĝ.) — 40 k. 


„MIA LIRO“, kolekto de poemoj de D-ro Leono Za- 
menhof (Lozo) — 25 kop. 


„ADRESARO de POLAJ ESPERANTISTOJ” 1909 j. Pri- 
laboris A. B. Brzostowski—10 k. 


= EE = «m magg a A A WA 


„KLUCZ ESPERANTO" de Cefeć, pola eldono, — 
2 kop., 50 egz. — 80 k.; 100 ekz. — | rb. 50 k. 
„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI” w broszurze, pod 
red. D-ra L. Zamenhofa, wydanie „POLA ES- 
PERANTISTO”. Cena 20 kop. 


„KIEL ROMPITA VENTE ARBETO“, Ario el opero 


„Malka“. Trad. A. Grabowski. 10 k. 


po Kb. 1.50— „s 1.60 
Jarkolekto 1910 de „Pola Bsperantisto'—nebrośurita | 


Por la Abonantoj de „POLA ESPER.“ la supre nomitaj prezoj estas malgrandigataj. 


Od Administracji „Esperantysty Polskiego”. 


Uprasza się p. p. prenumeratorów o zawiadamianie Administracji „Esp. Pol.“ (Ho- 
ża 20) o zmianie adresu. Nieregularny odbiór pisma bywa prawie wyłącznie skutkiem nie- 
zakomunikowania nowego adresu. 


Sn kW 


twem ksiegarn.—Prenumerata roczna wynosi 2 rb. 50 kop.; bez „Koczn. Liter, —2 rb. 


Ze wszelkiemi reklamacjami prosimy zwracać się tam, gdzie została opłacona pre- 
numerata. Administracja bezpośrednio przyjmuje reklamacje tylko od tych pp. prenume- 
ratorow, którzy nadesłali swe zamówienia i prenumeratę wprost do Administracji „Esp. Pols“. 
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En Ago — venko nia! 


POLA ESPERANTISTO 


Monata Gazeto por propagando de Esperanto 


ESPERANTYSTA POLSKI 


Miesięcznik poświęcony sprawie Języka Międzynarodowego 


| —————" nA NA 


| Junio 1911. 


ERNEST ARCHDEACKEN. 


| | | WARSZAWA—VARSOVIO. | 


| Jaro IV (vi) — Nro 6 (61) | 


Na drogach postepu. 


Ze smutkiem niemal codziennie spo- 
strzegam, jak bardzo społeczeństwo 
ociąga się z wkroczeniem na drogę 
postępu i jak dalece ludzie, którym wy- 
kształcenie i pozycja społeczna kaza- 
łyby iść w kierunku rozwoju, okazują 
się bez powodu największymi jego prze- 
ciwnikami. 

Kiedy ongi ukazały się pierwsze bi- 
cykle i rowery, zwolenników ich obrzu- 
cano całym potokiem drwin. A jednak 
byli to przeważnie ludzie ubodzy, którzy 
za cenę wielkich wysiłków materjalnych 
nabyli kosztowny wynalazek. 

Ludzie „szyku“ dopiero wówczas po- 
godzili się z rowerem, kiedy inicjatywa 
i cierpliwa praca plebsu narzuciła go 
społeczeństwu. 

Przez długie lata wzloty balonami, 
które dzisiaj stały się sportem modnym, 
byly wyłącznym polem popisu aero- 
nautów jarmarcznych. Bogaci byli zbyt 
wielkimi tchórzami lub zbyt zacota- 
nymi, aby módz się tym zajmować. 

Kiedy przyszła kolej na automobile, 
było znowu to samo. l tym razem nie 
potentaci finansowi byli propagatorami 
tego doniosłego wynalazku... 

Co do mnie, to nie zapomnę nigdy 
tych drwin, jakie padały na mnie ze 
strony moich przyjaciół — ludzi „siery*, 
kiedy w r. 1890 t.j. przed 20 laty pró- 
bowałem wynalazku mego przyjaciela 
Serpollet'a, niedawno zmarłego. 


— Czyż to nie trzeba być warjatem — 
mówili moi przyjaciele — aby szukać 
kurzu i sadzy, parzyć sobie palce i maj- 
strować przy mechaniźmie, zamiast zo- 
stawić to mechanikom zawodowym. 
Jakże chcesz, aby nam to zastąpiło konie? 

Kiedy zacząłem zajmować się aero- 
planami, słyszałem znowu podobną 
zwrotkę: miałem stanowczo bzika i na- 
leżało mnie oddać do zakładu umy- 
słowo chorych. 

Moimi prześladowcami byli ci sami, 
którzy drwili z samochodów i których 
doświadczenie niczego nie nauczyło. 
A ponieważ na nieszczęście rozpo- 
wszechnienie rzeczy nowej nie może 
się obejść bez poparcia pieniężnego — 
więc wpada się niechcący w błędne koło. 

Ludzie inteligientni i czynni nie mają 
pieniędzy, a ludzie majętni często nie 
mają inteligiencji. Ci ostatni chętnie 
wydają na rzeczy zbytku, na ostentację, 
grę lub tracą pieniądze w sposób nie 
przynoszący im zaszczytu. 

Wszyscy ci, co jeszcze wczoraj 
drwili, dziś z zadowoleniem bryzgaja 
błotem, mknąc na samochodach i spo- 
glądają z góry na tych, którzy pracą 
i wiarą w powodzenie, zapewnili auto- 
mobilom przyszłość. 

Dziś awjatyka i aeronautyka, tak wy- 
$miewane do niedawna, zadziwiły świat 
postępami swojej techniki i dziś są na 
drodze dozdobycia ostatecznego tryumtu. 


Wprost bajeczne wyniki postępu 
ostatnich czasów w dziedzinie wynalaz- 
ków i rozmaitość środków lokomocji 
w ogólności, a w aeronautyce w szcze- 
gólności, wykazały konieczność wza- 
jemnego porozumiewania się narodów. 
Za udoskonaleniem środków komuni- 
kacji powinno iść udoskonalenie spo- 
sobów porozumiewania się duchowego, 
a tem samem występuje i konieczność 
języka powszechnego. 

Już Montesquieu w r. 1728 pisał: „Sto- 
sunki narodów są tak rozległe, że po- 
wstaje konieczna rato jezyka mie- 
dzynarodowego“. A kiedy pisał te slo- 
wa, nie mieliśmy jeszcze żeglugi pa- 
rowej, kolei żelaznych, telegrafów, te- 
lefonów, które nadają jeszcze większe 
znaczenie jego twierdzeniu. 

Niewygoda, wynikająca z takiego 
stanu rzeczy, jest tak wielką, że starają 
się temu zapobledz, a stąd wszystkie 
państwa kładą nacisk na naukę języ- 
ków żyjących w szkołach. Nie będzie 
uprzedzeniem z mej strony, jeżeli po- 
wiem, że nauka najróżnorodniejszych 
języków nie rozwiąże tej kwestji i musi 
upaść zupełnie. Pamięć ludzxa ma swoje 
granice; liczba ludzi, mogących nauczyć 
się praktycznie dwóch, trzech języków, 
jest ograniczona, a przecież liczbą lu- 
dzi, będących w stosunkach z różnymi 
narodami 0 rozmaitych narzeczach, 
ciągle wzrasta. 

A więc, jeżeliby wam powiedziano: 
„Istnieje sposób bardzo prosty, bardzo 


OSKAR WILDE. 


Vivis vilaĝano kaj ĉiuj en la vilaĝo 
amis lin, ĉar li sciis rakonti fabelojn. 
Matene li forlasadis la vilaĝon kaj ves- 
pere revenadis. La vilaĝanoj. lacigitaj 
de laboro, ĉirkaŭis lin kaj demandis: 

— Diru, kion vi vidis? 

Kaj li rakontis al ili: 

— MI vidis en la arbaro faŭnon, kiu 
ludis sur fluto kaj ĉirkaŭ li dancis junaj 
siltoj. 

— Rakontu ankoraŭ —-petis la vilaĝanoj. 

— Mi vidis sur mara bordo tri sirenojn; 
ilin surportis ondoj de alfluo, kaj ili kombis 


siajn verdajn harojn per oraj kombiloj. | 
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praktyczny porozumiewania się z ludź- 
mi, inówiącymi wszystkimi możliwymi 
językami, którzy dzięki temu sposobowi 
zrozumieją was i z łatwością rozmawiać 
będą z wami bez potrzeby nauczenia 
się tego lub owego języka, dla przy- 
swojenia zaś sobie tego sposobu nie 
potrzeba nic więcej, jak około 20 go- 
dzin nauki i wydatku kilku franków*— 
z pewnością przyjęlibyście takie za- 
pewnienie z niedowierzaniem; a jednak- 
że jest to niezaprzeczoną prawdą. Ten 
środek — arcydzieło w swoim rodza- 
ju — istnieje i jest nim miedzynarodowy 
język Esperanto, gienjalnie utworzony 
przez d-ra Zamenhofa. 

| tu muszę zaznaczyć raz jeszcze, że 
iw tej inowacji, jak w wielu innych, 
widzimy gromadę zacofańców, występu- 
jących przeciw językowi Esperanto. I tutaj 
znowu tylko warstwy upośledzone ma- 
terjalnie zrozumiały doniosłość nowego 


języka. 
Znam dostatecznie świat esperancki 
we Francji; napewno zaledwie setna 


jego część żyje z renty, reszta to skromni 
pracownicy, którzy przecięciowo zara- 
biają 2000 fr. rocznie i którzy czas 
wolny od pracy poświęcali nauce Es- 
peranta. A jednak ci biedacy, ci skro- 
mni pracownicy, będą mieli zasługę 
rozpowszechnienia międzynarodowego 
języka, i chociaż przeszkody opóźnią 
poniekąd tryumt Esperanta, niemniej 
jednak zdobędzie on sobie świat cały. 
Tłom. z franc. /7. A. 


ka Poeto. 


Kaj la homoj amis lin pro belaj fabeloj. 

lu fojon matene li foriris de la vilaĝo; 
li venis alla maro kaj jen li ekvidis tri 
sirenojn. lli petolis sur dorsoj de ondoj 
kaj kombis siajn verdajn harojn per oraj 
kombiloj. Li iris pluen, en la arbaron 
kaj ekvidis faŭnon; faŭno ludis sur fluto 
kaj ĉirkaŭ li dancis aro da junaj silfoj... 

Vespere li revenis la vilaĝon kaj la 
vilaĝanoj petis lin pri fabeloj... 

— Rakontu, kion vi vidis hodiaŭ? 

Kaj li respondis al ili: 

— Hodiaŭ nenion mi vidis. 

Trad. MI. Cz. 
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JERZY ŻUŁAWSKI. 
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ba Kiso. 


Tio estis unu el la idilioj, kiujn oni 
travivas, havante dudek jarojn. 

Mi tenis ŝin en la manoj, kiel bird- 
on.. Komparo ne nova kaj olte tro- 
uzata, sed ŝi vere estis kiel birdo, kiu 
timas, sed ne fortlugas. Ne forflugas, sci- 
ante, ke di donas feliĉon, ke ĝi estas ĉiel- 
arko kaj brilo kaj aromo supertera por 
tiu, sur kies mano ĝi eksidis tratluge... 

Kaj nun, hodiaŭ mi timas paroli pri 
tio laŭte, kvankam ŝi jam forestas: mi 
tiam ankaŭ ne kuraĝis paroli pri mia 
amo, timante ŝin per vorto fortimigi. 

La floroj septembraj por ni parolis 
sur la herbejoj aŭtunaj starante; nur 
vento facila, kiu maturajn fruktojn de 
arboj forskuadis kaj inter niaj buŝoj tra- 
flugadis bonodora, alportadis al ni kisojn, 
des pli purajn, ke sonĝitajn nur, des pli 
flamajn, ke nur sonĝitajn... 

Kaj venis la tago, kiam ni devis disiĝi... 

Mi staris antaŭ ŝi, ankoraŭ tiam ne 
kuraĝante malfermi buŝon por diri, ke 
mi ŝin amas, ke ŝi estas por mi majo 
kaj brilo, paradizo kaj trankvilo... 

Sed ŝi sciis, kion mi volis diri kaj 
sciis, ke mi ne parolas tial, ke ŝi estas 
por mi sankta. Ni ambaŭ havis okulojn 
plenajn de larmoj. 


— - — - — 
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L. STAFF. 


Tysiąc harf mi zdaleka 
Gra pieśnie: 
„Jedno serce cię czeka 

Gdzieś, we Śnie”... 


Tysiąc harf im odbrzmiało 
Boleśnie: 

„Jedno serce skonało 
Zawczesnie“... 


ise EKIRA 


Tiam ŝi prenis mian manon kaj — 
antaŭ ol mi povis rimarki, alpremis ĝin 
al sia buŝo, flustrante: 


— Mi dankas vin, ĉar vi estis bona por 
Mi.. 

Mi falis antaŭ ŝi sur genuojn kaj mi 
sentis Ŝiajn manojn Ĉe mia buŝo, kaj 
poste Ŝian buŝon — dolĉan, knabinan, 
neniam kisitan... 


Neniam mi ŝin vidis poste... 


Sed hodiaŭ post jaroj, kiam mi mal- 
fermos la okulojn kaj penson, en batalo 
de l' vivo malpurigitan, — en pli puran 


turnos sferon — mi ree vidas ŝin an- 
taŭ mi: ŝi venas kiel nebulo, kiel sonĝo, 
kiel rememoro de l sankteco ; en 


arĝenta lumo de l' luno aŭ en helbuo 
matena mi ree aŭdas ŝian voĉon: 


— Mi dankas vin, ke vi estis bona 
por mi... 


Kaj el ĉiuj am-ĵuroj kaj pasiaj kon- 
fesoj, el ĉiuj vortoj dorlotaj kaj amaj, 
kiujn mi poste el multaj buŝoj aŭdis,— 
plej karaj estas por mi Ĉi-tiuj vortoj 
simplaj kaj mallaŭtaj; el ĉiuj kisoj, ĝu- 
itaj poste, plej kara estas por mi tiu 
kiso la unua, kiun ne sekvis dua... 

Trad. M. 


De mil harpoj alfluas 
Kant-horo: 

„/łej, en sonĝo atendas 
Vin koro“. 


Elio ĝemon de harpoj 
Renportis: 

„Unu koro tro frue 
Jam mortis“... 


Esp. M. 


R l ma dno. a JW TOŁKAJEORENNNONE. 


ADAM MICKIEWICZ. 


Polały się łzy moje... 


Ekfluis larmoj miaj... 


Polały sie łzy moje czyste, rzesiste 
Na me dzieciństwo sielskie, anielskie, 
Na moją młodość górną i chmurną, 
Na mój wiek męski — wiek klęski... 
Polały sie łzy moje czyste, rzesiste... 


Ekfluis larmoj miaj la klaraj, radiaj 
Sur mian infanccon anĝelan kaj helan, 
Sur la aĝon junulan, alfflugan,ncbulan, 
Sur mian aĝon viran, la aĝon martiran, 
Kaj fluis larmoj miaj la klaraj, radiaj... 


Kantata laŭ melodio de l. Paderewski. Tradukis Roman Dobrzański. 


ka Renkonto. 


Ĉu vi havas infanojn? 
Ne, mi havis, sed ili ĉiuj mortis. 
Kion vi faras en Varsovio? 


kaj dormetis. 


Li sidis sur la benketo en la Aleo 
Estis la 1-a horo post meznokto. Mi 


ekkonis lin tuj. Li estis mia iama lern- — Nenion. 
eja kolego, kiu jam en la gimnazio — Kaj kion vi intencas? 
montradis inklinon al poezio. Li ricevis — Nenion. 
diplomon kun mencio kaj ekstudis en — Kiajn vivrimedojn vi havas? 
la universitato, kiun li ne finis. Li en- — Neniajn. 
amiĝis en unu provincan aktorinon kaj — |ru al mi por pasigi nokton. 
kun ŝi forveturis. De tia tempo mi lin — Mi ne volas. 
ne vidis. Nur hieraŭ nokte, en Aleo, mi — Sed kie vi dormos? 
rekonis lin, malgraŭ, ke li estis tiel — Ci-tie. 
mizer-aspekta. — Oni vin arestos. 
Li vekiĝis, kiam mi aliris. — lli arestu. : 
— Ĉu vi rekonas min? — mi de-| — Kaj enŝlosos vin... 
rawa. — Tre volonte. 
— Jes, mi rekonas. — Cu vi bezonas monon? 
— Kial vi ĉi-tie sidas? — Ne. m | 
— Al mi estas ĉi-tie bone. — Ah, mi rememorigis, ke mi jam 
— Kie vi loĝas? de longe ŝuldas al vi 15 rublojn. Nun 
— Nenie. mi redonas ilin al vi kun danko. 
— Ĉu vi delonge estas en Varso- — Senbezone. Mi donacas ilin al vi. 
vio? — Stranga vi estas homo. Eble vi 
— De tri tagoj. havas ian deziron, diru. 
— Kie vi estis ĝis nun? — Jes, unu... 
— Cie. — Nur 


— Vi havas edzinon? — Foriru kaj lasu min trankvila. 


— Jes. — Estu sana. 

— Kie Gi estas? E an A ; | 
— Mi ne sio, ('  Miforiris kaj li komencis laŭte plori... 
— Kial? El pola gazeto „Dzień*. 


— Ŝi forkuris. Trad. M. 


LE ENAN FT FOLNE us 


> 02 dami aa nk | 
CI tiama tempo. 
(Notoj pri la glora verkisto Dickens.) 
Estante malforta knabo, li prefere 


Se ia praavo povus viziti nian belan 
mondon — praavo el la 16-a aŭ 17-a 
jarcento — li certe ne komprenus ĉiun 
el niaj nunaj faroj, malpli ankoraŭ li 
komprenus nian kompleksan vivmanieron 
kaj niajn senfinajn, kompleksajn dezirojn. 

La literaturo liatempe me estis tiel 
diversflanka kaj riĉa kiel nun; la libroj 
el ĉiu fako estis malpli akireblaj por 
ĉiu kaj oni ne povis distriĝi tiom per 
amuza legaĵo, kiel en la nuna temipo. 
Nur malmulte da tiu ekzistis; la jam 
ekzistanta ne estis altiga aŭ instrua; la 
moralo en ĝi estis ofte nek bona, nek 
imitinda, kaj la temoj pritraktitaj estis 
malveraj tantaziaĵoj, kiuj neniel povus 
okazi. 

Tiuj nebelaj historioj pri malnoblaj, 
senvirtaj herooj kaj malh_rooj kaj ne- 
eblaj okazaĵoj fine ne plaĉis plu al la 
legema publiko kaj kun plena danko 
kaj eĉ avideco oni legis pli poste, kelk- 
ajn historiojn, el la vivo elĉerpitajn, 
kiun elpensis pionira verkisto — Sa- 
muel Richardson (1740). Ili estis tiam 
kun plezuro akceptitaj, kvankam (de nia 
nuna vidpunkto) liaj historioj estas iom 
pezaj kaj eĉ iom tedaj rilate al stilo. 

En la lasta jarcento la angla legant- 
aro ĝojiĝis ankoraŭ pli, ĉar — ho, fe- 
liĉo — novelaro eniris en plej alloga 
stilo, veroplene montrante ĉiun okaz- 
ajon el la homa vivo kaj elspirante 
ĉiun senton de l' homa koro; interes- 
ega, sprita, serioza, kortuŝa legaĵo, kiu 
mirigis Ĉiun. 

Kaj kiu verkis tiujn belajn novelojn ? 

Estis nia amata kaj glora Dickens. 

Charles Dickens, kies nomo estas 
konata de ĉiu instruita fremdulo, nask- 
iĝis en Landport (suda Anglujo) en jaro 
1812. Liaj gepatroj estis malriĉaj, kaj 
lia juneco, pro tio kaj aliaj kaŭzoj, estis 
tre malĝoja. Jam en frua knabeco li 
devis komenci perlabori sian propran 
vivon, kaj farante tion, li travivis Ĉiun 
specon de vivado en ĉiu speco de cir- 
konstancoj. 

Londono. 


legis, anstataŭ ludi kun aliaj knaboj. 
Tiamaniere disvolviĝadis lia spirito kaj 
ankaŭ lia eksterordinara observemo. 
Li posedis la kapablon scii (aŭ senti 
instinkte) la plej kaŝitajn motivojn kaj 
pensojn de l' homoj, kaj pro tio ĉia 
penso, eĉ la plej malgrava, en liaj verkoj 
estas interesa kaj koninda. En mirinda 
maniero li rimarkis (kaj rnernoris) de- 
talojn de l' ĉiutaga vivo kaj posedante 
mem fortan spirit-akrecon, al kiu estis 
ligitaj kor-boneco, simpatio, saĝeco kaj 
tiu jam citita kompreno de l' homoj, li 
montras al ni la bonon (aŭ la mal- 
bonon) en la homa koro tiamaniere, ke 
altigas, ĝojigas kaj kortuŝas per la legado. 
La malbonon li malkovras kompate, 
sen ia malico, sed tamen sen trobonigo: 
ĉiam li montras, ke malbono restas 
malbono, ke malvirto ne estas honor- 
inda. Liajn personojn oni vidas antaŭ 
si kvazaŭ ili vivus kaj estus konatuloj. 

Estas baldaŭ la centjara datreveno de 
nia kara Dickens, kaj la angla nacio 
intencas doni al li (t.e. al liaj idoj kaj in- 
fanidoj) tributon de neforgeso kaj danko. 
Ni intencas meti en Ĉiun libron de Di- 
ckens (54 ĉefverkoj) memormarkon; kaj 
sciante, ke 24 milionoj da libroj eliris 
tiutempe (kaj nun Ĉiam denove eliras), 
oni vidas, ke permarka enspezo amasigos 
eĉ grandan monsumon por liaj parencoj. 

Tiu Dickensa jaro estas ankaŭ inte- 
resplena por ni esperantistoj, ĉar nov- 
jare (1911) eliris „La Batalo de l' Vivo“, 
mallonga amrakonto de Dickens, kiu 
unue presiĝis en „La Esperantisto“ de 
D-ro Zamenhof en 15891. La Majstro tra- 
dukis ĝiu mem, sed ĉar ĝi estis tra- 
dukita el germana traduko, la Doktoro 
ne represigis ĝin; do kelkaj amikoj el- 
petis permeson de li, ĝin reelirigi, kaj 
nun per tiu libreto ni konvinkiĝas, ke 
la Esperanto de 1891 estas same funda- 
menta kiel la Esperanto de 1911. 

Per Esperanto naciaj verkistoj fariĝos 
tutmondaj. 

Por „Pola Esp“ verkis Ad. Ŝefer. 
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Homaj 


La homaro penadis ĉiam atingi idealon kaj 
ĉiam laŭ sia kompreno. La antikvuloj serĉadis 
famon kaj militan gloron, politikan potencon 
kaj havaĵon — kaj ĉion, kio ŝajnis esti feliĉ- 
iga. La mezepokuloj, loĝantaj en Eŭropo kaj 
en najbaraj de Eŭropo partoj de Azio kuj 
Afriko, estante sub influo de kristanismo, 
serĉadis idealon krom tio en animaj suk- 
cesoj — kaj fine, dum tempo antaŭ franca 
revolucio kaj poste, la homaro kristaligis 
sian komprenon de idealo en vortoj: egalrajt- 
eco, libereco kaj frateco. Tiuj tri grandaj 
vortoj influas magike la homaron kaj precipe 
la homojn noblajn, verajn sciencistojn, alt- 
ideajn, altspiritajn pensulojn. Tiuj- ĉi vortoj 
estas ankaŭ la bazo de idealo de la esper- 
antisino. Sed oni povas tre facile konvinkiĝi, 
ke egalrajteco, libereco kaj frateco de tuta 
homaro ne povas esti aliamaniere atingita, ol 
nur per pero de Esperanto, kiu estas unika 
perilo por alproksimigi diversajn popolojn reci- 
proke al si kaj neniigi la reciprokajn malkon- 
fidojn. Pruvon de tio oni trovos post pri- 
penso de la signifo de tiuj-ĉi vortoj kaj de 
homara idealo: 

Egalrajteco de ĉiuj homoj. La homaj 
sciencoj ne instruas nin kun plena certeco, 
kun neerarebla decido pri nia deveno. Unuj 
sciencistoj asertas, ke la homo estas nur pli- 
supera grado de besto, ke en Ĉiama evoluado 
de I naturo Ĉiuj estajoj tariĝadas dum temp- 
spaco ĉiam pli perfektaj, kaj ke la homo, apar- 
tenante al produktaĵoj de naturo kiel ĉiuj aliaj 
estajoj, ne estis tia sama en la komenco de 
sia deveno, kla li estas nun, sed ke lia antail- 
ulo, prapatro, estis natura ĉeleto kaj, perfektiĝ- 
ante dum tre longa tempo, fariĝis eble ia 
kreskajo aŭ ia estaĵeto kiel infuzorioj; poste 
gi fariĝis jam plisupera estajo, ia fiŝo aŭ am- 
tibio aŭ rampajo, poste ia birdo, poste surtera 
besto pli malsupera, poste pli supera, fine ia 
simio, kaj de simio ĝi fariĝis jam pli supera 
necivilizita homo, kiu jam mem komencis helpi 
al sia kreinto — naturo kaj fariĝis homo civi- 
lizita, homo nuna. Ne ĉiuj sciencistoj asertas 
tion saman, ĉar diversaj sciencaj sistemoj 
reciproke batalas inter si en tiu rilato, sed 
ĉiuj ili ne estas tute certaj pri niu deveno 
kaj ne povas liveri sufiĉantajn argumentojn 
kaj pruvojn, ke tio, kion asertas la religioj 
pri homa devcno, pri homa origino — ne estas 
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idealoj. 


vero. Nur tion neniu scienco neas, ke ĉiuj 
homoj havas komunan devenon, ke ni Ĉiuj 
devenas de unu kaj tiu sama originalo. 

Certe, estas homoj, kiuj asertas malgraŭ 
nia komuna deveno, ke ĉiuj homoj ne estas 
egalaj, ke ekzistas rasoj kaj popoloj pli valoraj 
kaj malpli valoraj, ke unuj popoloj estas elek- 
titaj kaj destinitaj por regi sur mondo, kaj 
aliaj — por esti sklavoj. Sed veraj pensuloj- 
sciencistoj kontrałibatalas tion kaj diras, ke 
Ĉiuj homoj estas egalaj, kaj ke nepre venos 
la tempo, kiam ĉiuj homoj estos efektive 
egalrajtaj. La historio pruvas, ke la homaro 
neniam praktikadis egalrajtecon. Ĉiuj popoloj 
malestimadis aliajn popolojn kaj opiniis aliajn 
popolojn malpli valoraj, kaj eĉ en mezo de 
tiu sama popolo unu civitanoj estadis opini- 
itaj kiel pli valoraj ol aliaj. Sed mirinde... inter 
ĉiuj popoloj dum antikvaj epokoj la virinoj 
estis ŝatataj kiel malpli superaj estajoj, eĉ pre- 
skaŭ ĝis tia grado, ke la virino estis Ŝatata 
kiel propraĵo de viro, kun kiu li povis agi laŭ 
sia volo; devigi al laboro, vendi, bati, eĉ mort- 
igi kiel ian ajn sian propran beston. 

Nun la kristanismo plisuperigis homan ind- 
econ de virino egaliginte ŝin kun viro, kaj 
donis ekzemplon ankaŭ al konfesantoj de 
aliaj religioj, ke nune preskaŭ inter ĉiuj po- 
poloj, esceptante nur mahometanojn, virino 
estas ŝatata pli supere ol antaŭe. Sed ĝis nun 
la virino bedaŭrinde ne havas tian rajtecon, 
kian havas la viro. 

Por egalrajtigi ĉiujn homojn sur tuta ter- 
globo estas nepre, ke ĉiuj homoj povu 
sin reciproke ekkoni kaj ekkompreni. Tio ne 
povus esti ebla, se ne ekzistus unu komuna 
al ĉiuj 'popoloj kaj al ĉiuj homoj — kleraj 
ĉu malkleraj — ellernebla lingvo krom ilia na- 
cia lingvo. Do Esperanto, kiu plenumas Ĉi-tiun 
taskon tutplene kaj mirinde bone, estas la 
ĉefa bazo por egalrajteco de ĉiuj popoloj 
kaj Ĉiuj homoj. Kiam la homoj povos sin 
reciproke kompreni, ili jam ne atentos dite. 
rencon de siaj gepatraj lingvoj, la popoloj ne 
altrudados sian lingvon al aliaj popoloj, ĉar 
tio estos senfrukta kaj senbezona. Neniu estos 
devigata paroli kun alilingvulo per pero de 
lingvo al iu ajn el inter ili malagrabla, ili havos 
ja komunan lingvon Esperanto, kiu kiel ko- 
muna por tuta homaro, kiel propraĵo de Ĉiuj, 
estos al ĉiuj adrabla, kaj ne estos incitanta 
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inter diversaj alilingvanoj lingvan malamikecon | havos bezonon altrudi sian lingvon al aliaj 
kaj malsaĝan ŝovinismon nacian. popoloj, tiam malaperos en politiko lingva ŝo- 
Al efektiviĝo de tuthomara egalrajteco be- | vinismo kaj kune kun ĝi ŝovinismo nacia. 
zona estas ankaŭ vera justeco kaj moraleco, | Estos ja ankoraŭ aliaj kaŭzoj por ŝovinismo 
ĉar nur justaj kaj moralaj liomoj ŝŜatadas | inter popoloj, kiel diverseco de religioj k. a., 
aliajn proksimulojn kiel sin mem kaj juĝadas | sed tiuj kaŭzoj estos jam pli malgrandaj kaj 
iliajn farojn kaj konduton dece kaj ĝuste. Sed | pli malgravaj ol diverseco de lingvoj. La plej 
por esti al iu ajn justa, estas nepre lin kom- | grava malhelpo al egalrajteco politika, lingva 
prcni kaj al li sen malamikeco proksimiĝi | ŝovinismo, malaperos en mondo post kiam 
kaj por tio estus ankaŭ bezona komuna, sen- | Esperanton alprenos ĉiuj popoloj, kaj tia- 
partia lingvo, kia estas Esperanto. De tio | maniere Esperanto proksimigos tiun homan 
sama dependas ankaŭ interpopola moraleco, | idealon: la egalrajtecon de ĉiuj popoloj. 
aŭ moraleco rilatanta interpopolajn aferojn, 
ĉar kiam pli potencaj popoloj ne havos lingv- 
an superecon rilate al aliaj popoloj kaj ne ' Lwow. Hieronim de Wierzchowski 


(Daiirigo sekvos.) 


Morto estas vivo. 


„Morto — estas vivo“ -— diris unu 
el nuntempaj pensuloj. La frazo sonas 
kiel paradokso, sed ni penu analizi ĉi- 
tiun riskan opinion de scienculoj. 

Kiel tago kaj nokto alternas reci- 
proke, kunokazante sur ambaŭ duon- 
globoj, de nia planedo samtempe, tiel 
morto kaj vivo ekzistas samtempe kaj 
alternas pro senĉesa cirkulado de ma- 
terio en la naturo. Do morto ne estas 
ago detruanta; kontraŭe, ĝi estas ago 
krea, ĉar ĝi malfermas vojon al nova 


| nur dank' al senĉesa batalo por estado, 
pli aŭ malpli longe ekzistidas sian viv- 
on. La senkompata interbatalo por ek- 
zisto kaj natura — pro aĝo kaj mal- 
sanoj — maldensigado de vivantaj est- 
aĵoj — malpermesas tro grandan dis- 
volvon de organizmoj bestaj kaj vegetaj, 
senĉese regulante ĝin ĝis certa normo. 
Se nur por unu momento da tera tempo 
ĉesus ĉi-tiu egalpeziga harmonio kaj 
iro de morto estus haltigita — kaj, se 
ĉiu novnaskita besto aŭ novdermanta 
vivo, al novaj formoj, al novaj meta- | kreskaĵo konservus sian vivon super 
mortozoj. norma limo — baldaŭ tuta mondo plen- 
Ci-tie ni konsideras nur flankon ma- | pleniĝis per tia multego da kreaĵoj, 
terialan, fizikan, ne tuŝante flankon | ke fine mankus por ili loko kaj nutraĵo. 
psikan, ĉar tiurilate, por homo kredanta, Vivo devus tiam malaperi, ĉar Ĉiuj 
morto estas nur trairo el unu ekzisto | kreitaĵoj natur-kaŭze interpremiĝus. Aer- 
al la dua, estas nur dua duono de lia | on ĉirkaŭantan teron plenigus kunprem- 
vivo — pli alta, senfina, pli perfekta, | ita maso da birdoj kaj insektoj; sunaj 
eterna... radioj ne povus atingi teron kaj tio-ĉi 
Nenio en la naturo pereiĝas — diras | pereigus teran vivon, Ĉar sen suno ĝi 
scienco, pruvante, ke tortoj kaj materio | ne povus daŭri. Kaj tiam terglobon 
estas neelĉerpeblaj, nepereigeblaj, ke | sternus kadavroj bestaj kaj vegetaj; 
sen vivo — ne ebla estas morto kaj sen | mallumo kaj senvivo ekregus sur tero, 
morto — ne ebla vivo... ke morton sub- | kiun potenco de morto konservas en 
tenas vivo. Sajnas, ke tio-ĉi estas ne- | hormonio de vivo kaj evolucio. Do, ĉu 
kredebla, sed tamen sufiĉas konsidere | ne vere, ke morto — estas vivo? 
ekrigardi ĉi-tiun misteron por konvink- Oni scias, ke organizmoj malsuperaj 
idi, ke tio estas vero. posedas multe pli grandan vivdaŭron 
Potenca, neesplorebla, krea forto plen- | kaj naskigan forton kompare kun orga- 
igas tutan mondon per multego da | nizmoj superaj. lu speco de mikroskopaj 
specoj de ekzistaĵoj kaj vivaĵoj, kiuj | estaĵoj - fungetoj multiĝas en daŭro de 
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kelkaj horoj multbilione, tiel, ke Śi halt- 
igus disvolvon kaj eĉ ekziston de aliaj 
kreaĵoj. Alia mikroskopa estaĵo naskas 
dumjare sepdek genereciojn. Se Ĉi-tiuj 
mikroestaĵoj povus vivi plu, povus dis- 
volviĝi kaj multiĝi en la sama rilato — 
ni imagu, kio okazus en baldaŭo. 

Nia ordinara muŝo estas kapabla 
naski dumsomere 20 mlionojn da idoj. 
Se ili ĉiuj konservus la vivon — ilia 
nombro post kvin jaroj atingus teruran 
kvanton. Same sennombre multiĝas akri- 
doj, araneoj kaj ĉiaj insektoj. 

Starantaj multe pli alte sur ŝtuparo de 
besta hierarĥio — tiŝoj, havas ne mal- 
pli grandan naskigan forton. Ekzemple 
gado jam de tria jaro de sia vivo aper- 
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igas ĉiujare de 8 ĝis 9 milionojn da 
ovoj kaj fiŝoj eligitaj el ili post kelkaj 
jaroj superplenigus marojn. 

En Holandujo tiŝistoj ĉiujare salas 
624 milionojn da gadoj kaj ĉe Nov- 
Fundlandaj bordoj oni kaptas pli ol 500 
milionoj da ĉi-tiu tiŝo atinganta pezon 
de 40 kilogramoj. 

Eĉ eletanto, kvankam ĝi multiĝas mal- 
rapide — ĉar ĝi naskas idojn nur en 
trideka jaro de sia vivo — tamen, viv- 
ante pli ol 100 jaroj, ĝi restigas pres- 
kaŭ 90 idojn. 

Suprecititaj ekzemploj pruvas, kiel 
benata estas rikolto de morto, gardanta 
mirindan harmonion en la mondo. 


Konsideru! 


Pri akurateco kaj tempo (El Swett Marden): 


Sukceso estas ido de akurateco kaj preci- 
zeco. 


Forto, kiun ni foruzas por prokrasti ion 
„ĝis morgaŭ”, ofte sufiĉus por plenumo de 
tuta laboro. 


Kiom pli malfacila kaj malagrabla estas 
prokrastita laboro! Tio, kion ni ĝustatempe 
eĉ kun fervoro farus, — post pli aŭ malpli 
longedaŭra prokrasto fariĝas Ŝarĝo. 


Neniam estas pli facile respondi leterojn 
ol respondi ilin tuj post la ricevo. Multaj 
grandaj komercaj firmoj akceptis regulon: ne- 
niam permesi, ke la letero atendu respondon. 


Rapida alpaŝo al ia laboro aŭ okupo for- 
prenas de ĝi tutan malagrablecon. 


Prokrasto ofte egalas forlason kaj tio, kion 
ni intencis fari „poste“, — plejofte restas ne- 
plenumita. 


Kiu agas rapide, tiu, se eĉ li iafoje erarus, 
povas fari pli multe ol tiu, kiu laboras hezit- 
ante kaj prokrastante. 


Manko da decido estas kvazaŭ malsano 
sola rimedo kontraŭ ĝi estas rapida decido. 
Kiu hezitas — pereos. 


„Morgaŭ“ — estas devizo satana. Ĝian 
pereigon pruvas miloj da ekzemploj en la hi- 
storio; ĝi estas plej amata rifuĝo de mallabor- 
emo kaj malkapablo. 


pi oE. eD a mm Om fa ë uw... uno —=-m |" 


Walter Scott skribas: „Kion vi devas plen- 
umi — faru tuj kaj ripozu post, sed ne antaŭ 
laboro“. 


Neniam oni povas tro luŭdi kutimon de 
frua vekiĝo. Post okhora dormo, homo sana 
havas devon vekiĝi, leviĝi, vesti sin kaj ko- 
menci laboron. 


Ekzistas homoj, kiuj senĉese ŝajnas rapidi; 
ili faras impreson, ke ili timas malfruiĝi al 
vagonaro; al tiaj homoj mankas la metodo kaj 
ili tre malofte sukcesas. 


Ĉiu junulo devas konsideri grandan drav- 
econ de bone funkcianta poŝ-horloĝo: tia, kiu 
funkcias nur „sufiĉe bone“, emigas nin al mal- 
bonaj kutimoj kaj neakurateco. M. 
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El opero »Halka«. 
Romanco de Janusz. 


Muziko de St. Moniuszko. 


Teksto de W. Wolski. 


en ho «ro so- 


Agitato, d: 88. 
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De I vent, subite ekscitis sin?... 


Sur vin orfino, sola sur tero, 
Sur vin orfino, falis mizero, 
Eterne sekvas vin malespero, 
Kaj via plendo doloras min. 


Kial animo, kiel rivero 


Kial en horo soleca tia, 
Kiam sopiris mi en montar', 
Ekbrilis ĉarma vizaĝo via, 
Ekbrilis blonda harligo via, 
Buŝo korala, ridet' radia, 
Pupiloj bluaj sub okulhar'? 


Tradukis Awtomi Grabowski. 
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Atentu Esperantistoj! 


ka Higiena Ekspozicio en Dresden. 


(Tre grava por Esperanto.) 


La legantoj de „P. E.“ jam scias, ke 
tiusomere oni aranĝas kvin monatojn 
daurantan, grandegan higienan ekspozi- 
cion en Dresden. Tio estas entrepreno 
neordinare fama kaj grava por la tuta 
homaro kaŭze de tio, ke preskaŭ ĉiuj 
popoloj de la terglobo oticiale parto- 
prenas la ekspozicion kaj ĉar ili pre- 
zentas ĉiujn plej bonajn, proprajn el- 
trovaĵojn kaj aranĝojn sur higiena 
kampo. En kiaj dimensioj ĉio estos 
eksponata, oni povas jam konkludi de 
tio, ke la ekspozicio etendiĝos sur la 
spaco de 520,000 L] m. kun 70,000 L] m. 
sub tegmentoj; tio estas pli multe ol 
oni uzis por la lasta ĝenerala internacia 
ekspozicio en Bruxelles. 


Tiea esperantistaro kaj precipe 
membroj de la ekspozicia komitato : 
Dr-o Arnhold, v. Frenckell kaj Dr-o 
Schramm faras ĉion eblan por tiuokaze 
montri al tiea kaj fremda publiko la 
gravecon de nia lingvo kaj ni esperas, 
ke nia atero havos grandan sukceson. 
Sed ankatt vi, eksterlandaj esperantistoj, 
povas kaj devas helpi! Kiamaniere ? 
Certe plej bone estus, se vi povus vi- 
ziti esperantan antaŭkongreson, okaz- 
ontan en Dresden la 17 kaj 18 de Aŭ- 
gusto. Sed ĉar tio estos ne por ĉiuj 
ebla, ni volas informi vin, kiel vi povas 
helpi kaj samtempe havi senpage grand- 
an spiritan kaj moralan profiton. Oni 
eldonos tre luksan, riĉe ilustritan gvid- 
libron en esperanta lingvo por Dres- 
dena ekspozicio en 20.000 ekzempl- 
eroj. En tiu-ĉi libro vi trovos tre inte- 
resajn artikolojn pri la ekspozicio kaj 
la verketo povas samptempe servi kiel 


tre efika 
anto. 
Tiun libron oni donacas kaj sendas 
al ĉiu deziranta ĝin — senpage, se li 
nur alsendos la malgrandan poŝtelspezon 
por forsendo, kiu konsistas nur 20 feni- 
doj, aŭ unu respondkupono alsendota sub 
adreso: Dr. Schramm, Dresden 20, Ger- 
manujo. Sed atentu, en kio estas afero! 
La Saksa registaro volas konvinkiĝi el 
la nombro de aparte torsenditaj ekzempl- 
eroj de tiu-ĉi libro, kiun valoron po- 
sedas nun Esperanto por la granda 
eksterlanda publiko kaj de tio-ĉi ĝi de- 
pendigas gravajn decidojn pri esperanta 
instruado. Tial ĉiu esperantisto devas 
mendi aparte la libron, ne amase aŭ 
kune per societoj. Ni atendigas, ke re- 
spondkupono, ricevebla en poŝtoficejo, 
devas esti stampita de la vendata ĝin 
poŝtoficisto, kion oni ofte forgesas"). En 
multaj urboj oni povas ankaŭ aĉeti ĉe 
pli grandaj bankejoj germanajn poŝt- 
markojn kaj tiufoje sufiĉas sendi poŝt- 
markojn valorantajn 20 fenigojn (2 mark- 
ojn po 1 kop.) sub supre nomita adreso. 
Esperantistoj, viaj teoriaj konsentoj 
kun esperantistaj principoj kaj idealoj 
estas tre ŝatindaj, sed tiuj ne sufiĉas 
por konvinki la drandamason aŭ la re- 
gistarojn pri la graveco de nia afero. 
„Je iliaj faroj vi ilin ekkonos“ — estu 
la devizo! Ne restu inditerentaj rilate 
al nia peto. La peno estas ne granda, 
la monofero apenaŭ priparolinda kaj 
la servo por la esperanta movado povas 
esti granda! 
Dresden, Majo 1911. 


propagandilo por Esper- 


R. M. 


) En Rusujo ne ekzistas tiu-ĉi boncga ilo. 


= p a — 


Geografia karto de I! mondo ne surhavanta Utopion, ne meritas nian 
atenton, Ĉar sur ĝi mankas sola lando, al kies bordo la homaro senĉese alfluas. 
Sed albordiĝante al Utopio, la homaro ne haltiĝas, sed ree komencas serĉe 
rigardi horizontojn kaj, ekvidinte pli bonan landon, ĝi ree komencas voj-iron. 


La progreso estas realigo de Utopio. 


Oskar Wilde. 
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El Esperanta Mondo. 


Tutmonda Esperanto - Anoncekspedo. Por pli- 
faciligi la reciprokajn interrilatojn inter negoc- 
istaro kaj aĉetantoj fondiĝis surrenomita so- 
cieto (Th. Anding, Berlin S. W. 48), celante 
utili nc nur al la amaso de esperantaj ko- 
mercistoj, sed ankaŭ al la esperanta pubiiko. 

La programo de agado enhavas jenajn 
punktojn: 

Kolektado kaj presigo de anoncoj por ĉiuj 
esperantaj kaj naciaj gazetoj, kongreslibroj 
k. t. p.; 

Presigo kaj dissendado de reklamfolioj; 

Aranĝo de paroladoj pri Esperanto kaj 
aranĝo de esp. kursoj kaj ekspozicioj; 


Kontrakta sol-vendado de specialaĵoj k. t. p. 


en ĉiu lando. 

Do ĉiu, kiu volas, ke esperanto progresu 
inter la tutmonda komercistaro, uzu la serv- 
ojn de l' T. E. A.! 


Alvoko por Okcident-Siberia Ekspozicio. Dum ; 


somero de l' nuna jaro en urbo Omsk (okci- 
denta Siberio) estos organizata la unua Okci- 
dent-Siberia agrikultur - industria ekspozicio. 
Tiun ekspozicion vizitos multaj homoj el mal- 
proksimaj anguloj de Siberio kaj Rusujo. Tre 
Jrave estas, ke Esperanto estu plej bone re- 
prezentota en tiu ekspozicio, por ke la kun- 
venontoj disportu la semojn de Esperantismo 
tra la tuta lando. Tial Tomska studenta rond- 
eto decidis preni sur sin la organizadon de 
Esperanta fako en la ekspozicio, kaj ni es- 
peras, ke la tuta esperantistaro unuanime 
helpos nin en tiu entrepreno. Ni petas pri al- 
sendo de gazetoj, libroj, p.-kartoj ilustritaj kaj 
ceteraj esperantaĵoj. Grava cstas ankaŭ la 
monhelpo; la rondeto ne posedas sufiĉe da 
mono kaj esperas kovri la elspezojn per la 
enspezoj de vendado en ekspozicio. 


La komitato de l Tomska 
studenta esperantista rondeto, 


Adreso: Siberto, Omsk, Atamanskaja 6. 
dom Levina, al. A. Skalskij. 


Internacia Kongreso de Filozoflo kaj Esperanto. 
Nia kara Majstro ricevis el Italujo jenan tc- 
legramon: 

„Ĵurnalistoj partoprenantaj en la ekskurso 
al Ravenna, dum la internacia kongreso de 
Filozofio, salutas en Vi la plej gloran apo- 
stolon de la kunfratigo de l' homaro.“ 


— — z —  ~ — “Ua ——~———nu —— —— — ———— —— — w 


D-ro Zamenhof respondis: 

„Al la Jurnalistoj, kiuj partoprenis en la 
Ravenna ekskurso, dum la kvara Kongreso de 
Filozofio, mi sendas mian koran dankon pro 
la saluta telegramo, kiun ili sendis al mi. Mi 
esperas, ke l' afero, kies grandan gravecon 
ili komprenas, ili esploros Ĉiam pli profunde, 
fervore laboros por ĝi kaj helpos al la forigo 
de I malfeliĉiga surd-muteco, kiu regas inter 
la popoloj. Mi esperas, ke al la VII-a inter- 
nacia Kongreso de Esperanto la Itala gazet- 
aro ne forgesos sendi reprezentantojn kiuj 
povos detale kaj atente raporti al la Itala ga- 
zetaro pri la vera esenco kaj stato de l' es- 


perantismo. 
Zamenhof. 


La traduko de l' Sankta Biblio. Brita Komitato 
entreprenis la eldonon de l' Nova Testamento. 
Pastro Rev. J. C. Rust (anglikano) dvidas ĉi- 
tiun komitaton kaj raportas pri siaj laboroj, 
ke pretaj por presado estas jam 1-a Korinti- 
anoj, Efesanoj, Filipianoj, Kolosanoj kaj He- 
breoj; pretaj por korektado de s-ro Wackrill: 
Galatoj, l-a kaj 2-a Tesalonikanoj, Jakobo, 
Judaso, 1-a kaj 2-a Petro; ankoraŭ ne korekt- 
itaj de pastro Rust: Evangelio de S. Johano, 
Romanoj, 1-a Timoteo, Tito, Fileimeno, l-9, 
2-a kaj 3-a Johano, Apokalipso; verkataj de 
tradukantoj: S. Mateo, S. Marko, S. Luko, 
2-a Korintianoj, 2-a Timoteo. Pastro Rust 
tradukas nuntempe la libron „Agoj de l' Apo- 
stoloj. 


Por studentoj. Ĵus eliris eldonita de la 
Grenoble'a grupo kun helpo de l' fakultato 
Universitata Gvidfolio, kiu klarigas la tutan 
organizon de la kursoj, speciale aranĝataj de 
14 jaroj por fremdaj studentoj dezirantaj 
akiri perfektan scion de l franca lingvo. 
Plue ĝi montras Ĉiujn allogajojn, kiuj altiras 
ĉiujare al la ĉarma kaj pitoreska urbo Gre- 
noble multajn fremdajn studentojn (pli ol 1100 
dum la lasta jaro), inter kiuj jam kelkaj esper- 
antistoj. Espereble multaj petos tium gvid- 
gvidfolion, sendatan senpage de la sekre- 
tario s-ro Roy, 3, Rue Anthoard, Grenoble 
(France), kaj helpos varbi al nia afero po- 
tencan societon en Grenoble, nome la Pro- 
tektan Komitaton por fremdaj studentoj. 


(Laŭ „Aŭstria Esperan’isto“.) 


„TOLA ESPERISTO 


—— 


Kroniko. 


Varsovio. Antaŭ nelonge fondiĝis fi- Łódz. En „Kurjer Łódzki“ Ne 106 ni 
lio de Rusa Esperantista Ligo sub pre- | legis tre bonan fruntan artikolon pri 
zido de nia ŝatata samideano d-ro A.| Esperanto. La aŭtoro — s-ro Stefan 
Nauman; la rondanoj interkonsentis pa: | Kaźmierczak, tre lert-maniere konigis 
roli dum la kunvenoj nur esperante, | al la legantoj mallongan historion de 
ĝuste konsiderante tian manieron, kiel | nia ideo, kiun tiel genie solvis D-ro 
plej bona rimedo por perfektiĝi en buŝa | Zamonhof, kaj raportis pri nuna stato 


uzado de Esperanto. de la esperantismo, pri la movado k. t. p. 
— La komitato de Pola Esperantista Ni gratulas lin pro tio! 
Societo serioze klopodas por veki dorm- Kielce. En la lokan virinan lernejon 


emajn varsovlajn samideanojn kaj tla: | estas enkondukita instruado de Esper- 
cele ĝi eldonis specialan alvokon al la | anto, 
membroj kun respondilo pri aparteno Kiel profesoro estas elektita d-ro M. 
al la Societo. | | | Steckiewicz, militista kuracisto. 

— Ni kun vera plezuro rimarkis, ke (El „Le Monde Espĉrantiste".) 
65 ekzempleroj de „P. E.“, dissendataj Lvovo. La Komitato de Lvova Esper- 


A AA SIN AE anta Ekspozicio energie laboras; al ĉi- 
ataj en Varsoviaj konditorejoj, restora- | UH NTO Mi almetas la prospekton de 
| joj, | Ekspozicio. 


cioj, kafejoj k.t.p., kion pruvas ekstera 
aspekto de l' numeroj, montranta, ke En Minsk senlace propagandas Esper- 


ili estis en multaj manoj. anton d-ro Antoni Niedzwiecki, kiu 

— Komitet T-wa Esperantysfow ni- klopodas por tondi tie esperantan so- 
niejszym podaje do wiadomości człon- | cteton. 
ków, że we czwartek, dnia 1 czerwca Łuków. Propagando estas kondukata 
r.b. odbędzie się w lokalu T-wa Uranja | de loka filio esperantista sub gvidado 
(Bracka 18) o godzinie 8-mej wieczorem | de s-ro Feliks Wierzchowski, kiu antaŭ- 
miesięczne zebranie członków T-wa, nelonge faris propagandan paroladon 
ostatnie przed wakacjami. pri Esperanto. 

Program zebrania nastepujacy: 

1) Dr I. Dubrowicz — Lekcja pró- 
bna Esperanta. 

2) Prezes A. Grabowski — O po- 
czuciu jezykowym. 

5) D-r l. Dubrowicz — O kongresie 
w Antwerpji. 

4) P. Greffkowicz — O projekcie re- 
formy prasy esperanckiej. 

2) D-r W. Robin — O Powszechnym 


NB. Niaj abonantoj kaj amikoj estas tre 
petataj afable alsendi al ni ĉiujn gazet- 
ojn, en kiuj oni trovas artikolojn kaj 
notojn pri Esperanto — aŭ komuniki al 
ni pri tio. Nia Redakcio ne havas eblon 
legi ĉiujn polajn gazetojn, tial la helpo 
de niaj samidenanoj estas tre dezir- 
inda. 


Związku Esperanckim (U. E. A). Ni insiste petas ĉiujn niajn korespond- 
6) P. M. Czerwiński — Deklamacje. | antojn alŝendi al ni mallongajn raport- 
Uprasza się członków o wprowadze- | ojn pri la esperanta movado en iliaj re- 

dzenie gości. gionoj. 


= — — —— — — - -a — —— ——— 
e | msm — — — . = z 


NOTO. La Komitato de Varsovia Pola Esper. Societo sciigas la Societanojn, ke 
de nun ĝis la fino de Junio la Biblioteko estos por ili utilebla ćlujalide de 5-a 
dis 7-a horo vespere en loĝejo de s-ro kasisto, d-ro L. Chybczyński (Szopena I). 

Societanoj, kiuj prenis librojn el la Biblloteko, estas afable petataj redoni 
ilin laŭ la citita adreso. 


ESPERANTYSTA POLSKI 


105 


Kronika powszechna. 


Francja. Avignon. Miejscowe T-wo 
esperanckie otrzymało tytułem subsydjum 
od Rady miasta 50 franków. 

Szwajcarja. Redakcja „Svisa Espero“' 
rozsyła do 50-ciu gazet szwajcarskich 
krótkie raporty o wszechświatowym ru- 
chu esperanckim. 

Czechy. Praga. W Pradze i innych 
miastach Czech funkcjonuje 50 kursów 
języka Esperanto. 

Serbja. Belgrad. Kursy Esperanta są 
prowadzone w Uniwersytecie, w Aka- 
demji Handlowej, w Instytucie Geode- 
zyjnym i Handlowej szkole niedzielnej; 
uczęszcza na nie przeszło 200 słucha- 
CZÓW. 

Niemcy. Berlin. Na wielkiej wystawie 
podróżniczo-turystycznej urządzono wy- 
stawę esperancką, która wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie wśród zwiedzającej 
publiczności. 


Holandja. Haga. Prezydent miasta 
pozwolił policjantom, którzy zdali egza- 
miny z języka Esperanto, nosić na 
mundurze zieloną gwiazdę esperancką. 

Ameryka. Pittsburg. Rektor Pittsbur- 
skiego Instytutu pozwolił na wprowadze- 
nie wykładów jezyka Esperanto do pod- 
ległych mu szkół miejskich. 

Kolumbja. Cucufa. Powstała tu gazeta 
esperancka „La Idealo“. 

Meksyk. Sf. Louis Mo. Kursy Espe- 
ranta w „Christian Brothers College*. 

Egipt. Kar. Na Vlll-ym międzynaro- 
dowym kongresie niewidomych dysku- 
towano nad kwestją użyteczności Espe- 
ranta dla ociemniałych i kwestję tę od- 
dano do zbadania specjalnej komisji. 

Indje. Benares. Przychylne artykuły 
o Esperancie w „Theosophs in Indja“. 

— Nowe Towarzystwa esperanckie 
zalożono w Firuvalla,Trivandum i Quilon. 


— 


— —— — = 


Fakty. 


Godne naśladowania. Wielkie i znane 
magazyny C. & J. Bozon Verduraz „A 
la Ville de Toulon“ w Toulon (Francja) 
przyjęły do koresponde ncji swojej język 
Esperanto. Czytamy na blankietach fir- 
mowych: | 

„Nous prions nos correspondants 
étrangers de nous ĉcrire en fran- 
cais ou d défaut en Bsperanto". 
(Prosimy naszych obcych koresponden- 
tow pisaĉ do nas po francusku albo 
po esperancku). 

Magazyny otrzymują codziennie bar- 
dzo wiele listów pisanych po espe- 
rancku. 

Musimy dodać, ze  „samideanoj' 
w Toulon zjednali w ciągu jednego tygo- 
dnia 27 firm handlowych w tym mieście. 

I kto może powiedzieć, że Esperanto 
nie znajduje uznania? 


Esperanto w pieśni. Znany w Anglii 
kierownik chórów p. W. Green. który 


brał udział w koncercie esperanckim 
w Portsmouth, publicznie wyraził opinię, 
że Esperanto jest jednym z najpiękniej- 
szych języków i nadaje się do śpiewu 
lepiej niż inne. 

Esperanto na kolejach. 

— Angielska kompanja kolejowa „The 
North-Easten Railway* drukuje ogłosze- 
nia dla publiczności w języku Esperanto. 

— Oficjalna gazeta państwowych ko- 
lei żelaznych w Austrji do 50-go nu- 
meru dołącza propagacyjną broszurę 
o Esperancie, przypominając kolejarzom 
okólnik ministerjalny, wydany w swoim : 
czasie, a zalecający uczenie się Espe- 
ranta. 

Korzyści materjalne... Szef poczty drez- 
deńskiej zakomunikował uczącym się 
Esperanta urzędnikom poczty, czlon- 
kom Esperanckiego Związku poczto- 
wego, że kilku wybranym, najlepiej zna- 
jącym międzynarodowy język, powierzy 
wyższe stanowiska. 


— ——— —=— —;— A Z —— — = ———— — —— 


POLA ESPERANTISTO _ 


Revuo de la Gazetoj. 


NOTO. En ĉi tiu fako ni regule citas ricevatajn interŝanĝe gazetojn en fronologia vic- 
ordo—laŭ lempo de tlia ricevo. 


(25/1V) Le Phare Stenographique (Aprilo). 

(27|IV) Voĉo de Kuracistoj (Majo). 

(27/IV) Germana Esperanto-Gazeto (23 Aprilo). 

(27|IV) Esperanto (20 Aprilo). 

(28|IV) Universo (VII-a). Interesplenaj, belaj 
artikoloj de R. Maske: „El la vivo de fama 
aktorino (Helena Modrzejewska)" kaj „Hi- 
giena Ekspozicio en Dresden 1911“. 

(28|IV) Serba Esperantisto (Aprilo). 

(28[IV) Amerika Esperantisto (Aprilo). 

(28|IV) Sarta Stelo (Aprilo). 

(IV) Germana Esperanto-Gazeto (30 Aprilo). 

(IIV) Le Monde Esperantiste (Marto): 

(1[V) Espero Katolika (Marto). 

(LIIV) Nederlanda Katoliko (Aprilo). 

(2/V) Kaukaza Esperantisto (Aprilo). 

(2/V) La Spritulo (Majo). 

(4|V) Internacia Socia Revuo (Majo). 

(4|V) Laborista Esperantisto (Aprilo). 

(4|V) Svisa Espero (Aprilo —Majo). 

(4|V) Gazeto Hispana (Aprilo - Majo). 

(4|V) Greklingva Esperantisto (Marto). 

(4|V) Eĥo Esperantista (Aprilo). 

(4|V) Lingvo Internacia (Aprilo): 

Flugiloj. Tristan Bernard, unu el la 
unuaj en la nuna franca verkistaro, jus entu- 
ziasme aliĝis al nia lingvo; demandita de la 
jurnalo „Le Temps“, kial li fariĝis araj 
isto, li detale montris ĉiujn ecojn de l' Zamen- 
hofa geniaĵo, kaj resumis jene sian parolon: 
„Du mil vortoj anstataŭas dudek mil vortoin; 
jen io admirinda!“ 

Jes! Jen ioadmirinda! Kaj Ĉiu inteligenta homo 
kiu eĉ supraje tralegas unu el niaj lernolibr- 
etoj, ankaŭ opinias. same. Du mil vortoj ansta- 
taŭas dudek mil vortojn! En tio certe kuŝas 
la ĉefa forto de nia lingvo, la magia ŝlosilo, 
dank' al kiu fine malfermiĝos por ĝi la tuta 
mondo. Tion ĉiuj unuavide komprenas... krom 
la esperantistoj. Per senĉesaj kaj sencelaj 
klopodoj ili penas pliriĉigi la vortaron, krei 
novajn senutilajn vortojn, kaj estos kredeble 
feliĉaj nur, kiam dudek mil vortojn anstataŭos 
dudek mil vortoj. Tiumomente ili fiere sin 
prezentos al la mondo, svingante vortaron tiel 
dikan, kiel tiuj de niaj naciaj lingvoj. Per sia 
respondo, la mondo eble pruvos al ili, ke pli- 
pezigo ne estas pliriĉigo, ke Zamenhof kreis 
lingvon malfacile korekteblan, kaj ke dek- 
kelko da talentplenaj homoj ne valoras unu 
geniulon. Era. 


(5|V) Dana Esperantisto (Aprilo). 
(GIV) Germana Esperantisto (Majo). 
(8IV) Semo (Aprilo). 


(8]V) The British Esperantist (Majo): 

Esperanto ne estas ia afero nur de lingvaj 
lecionoj Ko kursoj, sed kvazaŭ brilanta pord- 
ego al bela lando de noblaj kaj vastaj Inte- 
resoj kaj idealoj, en kiu ĉiu samideano povas 
kaj devus labori, lando de interesoj kaj ide- 
aloj, kiuj nepre pliarĝigas la inteligenton, pli- 
varmigas la simpation kaj plialtigas la koron 
de ĉiu, kiu ĝin eniras. 

(9/V) Tutmonda Espero (Majo). 

(9|V) Esperanto (5 Majo). 

(9/V) Bulletin Officiel (Majo). 

(10/V) Franca Esperantisto (Majo). 

(l2/V) La Dek-Sepa (Majo. 

(12/V) Monato. 

(12/V) Paris-Esperanto (Majo). 

(12|V) Riga Stelo (Januaro—Februaro). 

(14|V) Tra la Filatelio (Aprilo—Majo). 

(14|V) La Holanda Pioniro (Majo). 

(14|V) Libera Penso (Marto—Aprilo). 

(15/V) Esperanta Penso (Aprilo). 

((5/V) Helpa Lingvo (Aprilo). 

(15|V) Oficiala Gazeto Esperantista (25 Aprilo), 

(15|V) Kataluna Esperantisto (Majo). 

(15/V) Nova Sento (Majo). Ni trovas kelkajn 
liniojn pri ĝusta traduko de vorto „sublime“ 
(hisp.); la aŭtoro solvas Ĉi-tiun demandon, 
konsilante traduki „sublime“ per sufikso „eg“: 
belega, grandega k. t. p. — Sajnas al ni, ke 
enkondukita de s-ro A. Grabowski kaj aprob- 
ita de Majstro mem, jam ofte uzata vorto 
„sublima“ — iom pli bone ol „eg“ tradukas 
la hispanan vorton „sublime“. 

(15|V) Welt-Post — Monda Poŝto (20 Februaro). 
La gazeto estas oficiala organo de „Internacia 
Ligo“; germane, france, esperante; jara abono 
2.60 fr; J. Thalman, Fischenthal (Zürich — 
Svisujo). 

(16/V) GermanaEsperanto-Gazeto (Majo). 

(17|V) Voĉo de Kuracistoj (Junie). 

(171V) Ĉasopis Ĉeskych Esperantistii (Aprilo). 

(17[V) Juna Esperantisto (Majo). 

(17(V) Le Phare Stenographique (Majo). 

(17|V) Verda Stelo (Aprilo). 

(17/V) Danubo (Aprilo). 

(17[V) Belga Esperantisto (Majo). 

Nova Gazeto „La Sud-Afrika Esperantisto". Ni 
ricevis prospekton — modelon de ĉi-tiu unua 
gazeto elironta en Afriko; la gazeto estos 
redaktata angle kaj esperante; jara abonprezo 
l gg: adreso de red: 6. Mutal Buildings, 
Smith-Street, Durban, Natal — Afriko, 
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Bibliografio. 


Bulgaraj Rakontoj 


de /. M. Vazov, trad. At. D. Atanasov (Esper- 
anta Biblioteko Internacia Ne 15), Esperanto- 
Verlag Möller & Borel. Prezo 0,10 g. 


La libreto cnhavas interesajn novelojn de 
talenta kaj konata bulgara novelisto Vazov. 
Ni trovis eraretojn, kiuj nin rajtigas opinii, ke 
la lingvo de tradukinto estas nur sufiĉe 
bona. 


Komerca Korespondo 


kunmetita de /. Borel (Esp. Bibl. Int. Ne 16), 
prezo 0,10 pzy. 


"Ni povas tre rekomendi la utilan libreton. 
Gi enhavas negocan frazaron kaj diversajn 
leter-turnojn kaj sendube ĝi utilos ne nur al 
komercistoj, sed ankaŭ al ĉiuj esperantaj ko- 
respondantoj. Ni volonte vidus pli grandan 
volumon de komerca kaj ĝenerala korespondo, 
verkitan de lerta aŭtoro. Stilo de la libreto — 
sen riproĉo. 


Konsiloj pri Higieno 
de R. Stolle (Esp. Bibl. Int. Ne 17). 
0,10 y$ 


La libreto laŭdas sin mem: ĝi enhavas aron 
da diversaj higienaj konsiloj por homoj sanaj 
kaj malsanaj, por maturaĝaj, por infanoj — 
unuvorte por Ĉiuj. Ĉi-tiuj konsiloj estas bon- 
edaj, ofte originalaj, ne multe konataj — kaj 
per preciza kaj klara maniero instruas, kiel 
gardi la sanon. La stilo — vere klara. Reko- 
mendinda libreto! 


Prezo 


Esperanta Givdlibreto tra Bosnio 
kaj Hercegovino. 
Eldonita de „La Stelo Bosnia“ cn Sarajevo, 
Prezo 0.55 fr. 


Ni admiris belecon de Bosnio kaj Herce- 
govino, trarigardante ĉi-tiun luksan albumeton. 


Tre laŭdinde kaj patriote faris niaj Bosniaj | 
kaj Hercegovinaj samideanoj, konigante nin | 


——— M —— 


kun ilia pitoreska lando. La eldono — luksa, 
modela. 


Du Rakontoj 
de A. Cekov, trad. B. Kotzin. 


Ĉi-tiujn interesajn rakontojn — kvankam ni 
ilin jam legis antaŭ kelkaj jaroj en „Lingvo 
Internacia“ — ni legis refoje, ĝuante la im- 
presodonan enhavon kaj belan esperantan 
stilon de tiel lerta tradukanto, kiel s-ro B. 
Kotzin. 


En Rusujo per Esperanto. 


A. Rivter, eld. Moskva Librejo „Esperanto“. 
Prezo 60 kop. 


La aŭtoro — s-ro A. Rivier, alĝerano, tute 
ne konante rusan lingvon, faris vojaĝon al 
Rusujo kaj tie li pasigis 6 scmajnojn, inter- 
kompreniĝante nur esperante. lmpresoj de 
l aŭtoro kaj personaj observoj estas tre leg- 
indaj. 

Per Espero al Despero. 

De d-ro Stanislav Schulthof, Bohemujo. 


La versaĵoj estas bele eldonitaj kun or 
namoj sur flava papero kaj.. oni povas ilin 
tute facile kompreni... Tio jam estas preskaŭ 
laŭdo por niaj csperantaj versaĵoj. Tamen ĉi- 
tiuj unuaj provaĵoj rajtigas supozi, ke la aii- 
toro en estonto survenos esperantan parnason. 


Sableroj. 


De Marie Hankel, lnternacia Librotrezoro, 
kajero IIIV, eld. en Germ. Esp. Librejo en 
Leipzig; prezo 0,30 y$. 

La nomo de glora verkistino tute ne be- 
zonas laŭdojn. Ni nur havas agrablan devon 
danki la aŭtorinon, ke ĉiujn siajn poeziojn, 
kelkajn artikolojn, studojn kaj observojn ŝi 
malavare donis en manojn de esperantistoj — 
en formo de ĉarma, malgranda 88-paĝa libr- 
eto — kun sia portreto. Legu kaj ĝuu la stil- 
on, fantazion, Ĉarmon. 


E —=—— = 


En (911 jaro „POLA ESPERANTISTO” 
plekso. 


.——————————— 


La programo estas plivastigita kaj plidiversigita. 


1—=—= W ——= qe == = —— TJ W — M 


elirados regulare Ĉiumonate en lom pligrandigita am- 


JARA ABONPAGO afrankite rb. 2.50 = 
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Konkursoj kaj problemoj. 


Por presita en Aprila n-ro enigmo ni 
ricevis kvar respondojn, el kiuj nur du 
estis ĝustaj. 

La enigmo nur ŝajne estas malfacila: 
la solvo vidiĝas el ĉiu verso kaj estis 
facile diveni, ke KONTRASTO estas 


temo de la enigmo de l' komenco ĝis 
la fino. 

Gustajn solvojn alsendis: f-ino Zocha 
Grabowska (Kontrasto) kaj s-ro Lucian 
Boguslawski (Malo) — el Varsovio; al 
ili do estas aljuĝitaj premioj. 


KONKURS. 


Redakcja „Esperantysty Polsklegc“, chcąc przyjść z pomocą sprawie propagandy Esperanta, 
ogłasza niniejszym konkurs na napisanie po polsku odczytu oryginalnego (nigdzie dotychczas nle- 


drukowanego) 


o Języku Międzynarodowym Esperanto. 


WARUNKI: Długość odczytu — */,—l godzna odczytowa. Termin: 1 Września 1911. 
Nadsyłane prace należy zaopatrzyć w pseudonim, a zamkniętą kopertę z nazwiskiem autora 


oznaczyć takim samym, jak pracę pseudonimem. 


NAGRODY — dwie: I — 30 rubli, Il — 20 rubli otrzymają autorzy dwóch prac, uznanych przez 


sąd konkursowy za najlepsze i godne druku. 


Nagrodzone prace stają sle własnością „Esperantysty Polskiego“. 


ZD. O ZY = A M A — MK —=——— Z W A = “=. — =—=——=— == | = == == = —=—q— —= — A = —E— ——— = — 


e.c =o = e = = = —-=———————n =——— ——— WM 


— a 


———=i: = M s-— M M = ———= === —— -—=———z—=— = — = — — «~~ 


De la Redakcio. 


Kune kun Ĉi-tiu n-ro ni dissendas enketan post- 
karton por statistiko de polaj esperantistoj. Ni 
petas niajn abonantojn plenigi la poŝtkarton kaj 
resendi ĝin al ni. Se iu tian poŝtkarton jam ri- 
cevis kaj resendis antaŭe — bnnvolu transdoni 
la alsenditan p.-k. al sia konato-samideano. 

Generale ni petas niajn amikojn alsendadi al 
ni adresojn de polaj esperantistoj: 


Respondoj de la Redakcio. 


AI s-ro A. Kob. en K—o. Noveleto de Tet- 
majer estis jam presita en unu el esp. gazetoj 
en alia, pli bela traduko. 

Al s-ro Wt. Grabowski en Kraków. La fe- 
lietonon ni ricevis. Dankon! Gi atendas lokon. 
Vin salutas kompostisto de „P. E.“ s-ro Brz. 


 — — 


———E—— — — 0 


Kiu unua alsendos 3-an numeron (Marto) el jaro 1905 (1-a jaro de eldonado) de „Inter- 
nacia Scienca Revuo“ — al „Teknikista Grupo de Esperantistoj“ en Lwów (Galicio-Aŭstrio) — 
tiu ŝanĝe ricevos binditan „Pola Antologio“ de Kabe. 


Stefan Szeppe, Sejny, gub. Suv. (Rus.-Polujo) deziras korespondadi kun ĉiulandaj esper- 
antistoj per ilustr. p.-kartoj, precipe vidaĵoj de urboj kaj preĝejoj. Sendas sian fotogratajon, 


kun alilanduloj, 


sari Voloĉok, gub. Tvera, Ruslando. S-ro Witold Raczkiewicz deziras korespondadi 


Ĉiu abonanto havas rajton senpage presigi en „Pola Esp.” 2 anoncojn po 3 linioj. 


Od Wydawnictwa. 


W roku (911 „ESPERANTYSTA POLSKI” wychoczi regularnie, co miesiąc w nieco zwiększonej 
objętości, przy rozszerzonym i urozmalconym programie. 

ROCZNA PRENUM. wynosi Rb. 2.50 z przes. poczt.; bez dodatku „LITER. JARLIBRO” — Rb. 2.00. 

Adres: WARSZAWA, Redakcja — Krucza 47a(od 8|VII —Wlodzimierska 8), Administracja — Hoża 20. 


Redaktor: Wydawca 
Eldonanto-D irektoro 


Jan Günther. 


Tel. 204-60. 


M. Czerwiński. 


Sekretarz 
Sekretario 


Presejo: L, Bogusławski, Varsovio Ŝ-to Krzyska 11, tel. 1958-52. 


Co to jest Esperanto? 


Esperanto jest to język sztuczny, gienjal- 
nie rozwiązujący odwieczny problemat Je- 
zyka Międzynarodowego. 

Esperanto jest to język dźwięczny, giętki, 
logiczny i nader bogaty. 

Esperanto zdolny jest wyrazić każde po- 
jęcie i najsubtelniejsze odcienia myśli ludzkiej. 

Esperanto jest neutralnym środkiem ko- 
munikacji umysłowej dla całej ludzkości. 


Esperanto nie ma na celu wyrugowania 
języków narodowych, lecz ma służyć obok 
języka ojczystego jako środek pomocniczy 
w stosunkach międzynarodowych. 

Esperanto należy do największych zdoby- 
czy kulturalnych 19 stulecia i ma olbrzymią 
przyszłość przed sobą. 

Esperanto usuwa przeszkody w obcowa- 
niu z ludźmi, wynikające z różnojęzyczności. 


Esperanto ma gramatykę niesłychanie 
prostą i łatwą — bez wszelkich wyjątków. 


Esperanto posiada słownik, składający się 
tylko z paru tysięcy najbardziej międzynaro- 
dowych pierwiastków; każdy inteligientny 
człowiek zna ich do 50%/, bez nauki (abso- 
luta, kulturo, tendenc'o, aprobi i t. p.). 

Esperanto posiada niezliczoną ilość słów 
pochodnych, które się tworzą zapomocą 52 
sułfiksów i prefiksów oraz końcówek grama- 
tycznych. 

Esperanto znakomicie nadaje się nietylko 
do mowy potocznej i korespondencji, lecz 
ido wszelkiego rodzaju dzieł naukowych 
i literackich, nie wyłączając poezji. 

Esperanto dzięki swemu bogactwu, gięt- 
kości i logicznej budowie, doskonale na- 
daje się do tłomaczeń z każdego języka bez 
zmiany i spaczenia myśli, 

Esperanto nie jest językiem martwym, po- 
nieważ ulega naturalnemu rozwojowi, — nie 
dowolnie jednak, lecz prawidłowo i logicz- 
nie, zgodnie z zasadami swej budowy. 

Esperanto dzięki swym wyjątkowym zale- 
tom zyskał na całym świecie powszechne 
uznanie. Instytucje naukowe, znakomici uczeni 
i myśliciele wypowiedzieli o nim najpochleb- 
niejsze opinie. 

Esperanto ułatwia naukę innych języków 
i przyzwyczaja do analizy językowej i syntezy. 


Esperanto obecnie jest już rozpowszech- 
niony o tyle, że niema kraju i miasta, 
gdzieby nię było esperantystów. 

Esperanto jest dziełem polskiego lekarza 
D-ra Ludwika Zamenhofa; jako powstały na 
ziemi polskiej — 

Esperanto przyczynia się do sławy imie- 
nia polskiego poza ktajem; w kraju zaś — 

Esperanto niesteły nie cieszy sie nalezy- 
tem uznaniem i rozpowszechnieniem; — 
„nemo propheta in patria sua*... 


Esperanto szczególniejszym uznaniem cie- 
szy się w najkulturalniejszych krajach, bo — 
Francji, Anglji, Niemczech i Ameryce. 

Esperanto już obecnie daje doraźną ko- 
rzyść, umożliwiając stosunki z całym światem. 


Esperancki tekst można czytać przy po- 
mocy słownika nawet bez znajomości gra- 
matyki; w żadnym innym języku jest to nie- 
możliwe. 

Esperanto nadaje się do prowadzenia ko- 
respondencji z ludźmi, nieznającymi tego 
języka; należy tylko do listu dołączyć „Klucz 
Esperanto“ Cefeća (waży h luta i kosztuje 
o groszy). 

Esperanto usunie z czasem potrzebe nauki 
obcych języków, na co teraz w szkołach nie- 
produkcyjnie marnuje się tyle czasu i sił; 
zyskany zaś czas można będzie poświęcić 
nauce języka ojczystego oraz innych przed- 
miotów, wzbogacających umysł i wiedzę. 

Esperanto ułatwi korzystanie z dzieł nau- 
kowych i literackich całego świata, gdyż 
każde dzieło wybitne wystarczy przetłoma- 
czyć tylko na Esperanto, aby uprzystępnić je 
dla wszystkich narodów. 

Esperanto stale i coraz więcej rozpowszech- 
nia się, jak to dowodzą następujące dane: 


Esperanckich towarzystw oficjalna sta- 
tystyka podaje: w r. 1905 — 108, 1905 — 528, 
1908 — 1575, 1910 — 17197) 

Esperanckich czasopism wydawano: 
w r. 1905 — 22, 1906 — 58, 1909 — 89, 
1911 —z górą 100. 

Esperancka literatura w r. 1910 liczyła 
około 2000 tomów dzieł tłomączonych i ory- 
ginalnych. 


1) Z nich »Prancuzka ligas liczyła w 1gio r. 8766 członków, a sEsp. Wszechświatowy Związeka (U. E. A.) z Zarządem w Genewie 
w tymże roku liczył 7900 członków i posiadał w 872 miastach 44 krajów 618 swych konsulów, 765 delegatów | 296 subdelegatów. 


Uczmy się Esperanta! = 


Kompletna 


a) Abecadło. 


Aa, Bb, Cc, Ĉĉ, Dd, Ee, 
a b c cz d e 
Ff Gh, ĜO, Hh HH, li, 
f g dż h ch i 
1, Ĵi Kk Li Mm, Nn, 
j Z k ] m n 
00, Pp, Rr, Ss, Ŝ$, Tt 
o p r s sz t 
U u, Uü, Vv, Zz 
u u (krótkie) w z 


b) Części mowy. 


1) Przedimek jest tylko określny: 
la, wspólny dla wszystkich rodza- 
jów, przypadków i liczb ; nieokre- 
ślonego niema. 

Przykłady: la homo czło- 
wiek, la stelo gwiazda, la maro 
morze, la /ibro książka” 


2) Rzeczownik kończy się za- 
wsze na o. 

Dla utworzenia liczby mnogiej 
dodaje się końcówka jJ. 

Przykłady: Zomoj ludzie, 
steloj gwiazdy, maro) morza. 

Przypadków jest dwa: miano- 
wnik (przypadek pierwszy, nomi- 
nativus) i biernik (przypadek czwar- 
ty, accusativus); ten ostatni po- 
wstaje z mianownika przez doda- 
nie zakończenia n. 

Resztę przypadków oddaje się 
za pomocą przyimków: de (od), 
al (do), kun (z), per (przez), lub 
innych przyimków, odpowiednio do 
znaczenia. 

Przykłady: patro ojciec, 
al patro ojcu, patron ojca (bier- 
nik liczby pojedyńczej), por patroj 
dla ojców, pafrojn ojców (biernik 
liczby mnogiej). 

3) Przymiotnik kończy się za- 
wsze na a. 

Przykłady: “kara patro 
drogi ojciec, kara patrino droga 
matka, kara infano drogie dzie- 
cie. 

Śprzypadki i liczby są te same, 
co dla rzeczownika. 

Przykłady: bonan patron 
dobrego ojca; junan patrinon mło- 
dą matkę (bierniki liczby poje- 
dyńczej), Kleraj homoj światli lu- 
dzie, Helaj ua JN jasne gwiazdy 
(mianowniki liczby mnogiej), vi 
vidis belajn teatrojn widzieliście 
piękne teatry (biernik liczby mno- 
giej). 

topień wyższy tworzy się 
przez dodanie wyrazu pli (więcej), 


a najwyższy przez dodanie plej 
(najwięcej); wyraz niż tłomaczy 
się przez ol. 

Przykłady: Pli blanka ol 
neĝo bielszy niż śnieg, plej pura 
akvo najczystsza woda. 

4) Liczebniki główne nie odmie- 
niają się: unu (1), du (2), tri (3), 
kvar (4), kvin (5), ses (6), sep (1), 
ok (8), naŭ (9), dek (10), cent (100), 
mil (1000). Dziesiątki i setki two- 
rzą się przez proste połączenie 
liczebników. 


Dla utworzenia liczebnikow 
porządkowych dodaje się końcówka 
przymiotnika. Np. unua pierwszy, 
dua drugi i t. d. 

Dla wielorakich — przyrostek 
obl; źriobla potrójny. 

Dla ulamkowych — on; duono 
połowa, kvarono ćwierć. 

Dla zbiorowych — op; kvarope 
we czworo. 

Dla podziałowych — wyraz po; 
po kvin po pięć. 

Prócz tego mogą być liczebniki 
rzeczowne (unuo jedynka, duo 
dwójka, cento setka) i przysłów- 
kowe (unue po pierwsze, due po- 
wtóre i t. d.). 

Przykłady: Kvincent tridek 
tri (533), du mil kvarcent sesdek 
du (2402). 

5) Zalmki osobiste: mi ja, ci 
ty, li on, ŝi ona, i ono (o rze- 
czy lub zwierzęciu — używa sie 
tylko w liczbie pojedyńczej); ni 
my, v: wy (ty), si siebie, z/i oni, 
one, oni zaimek nieosobisty liczby 
mnogiej. 

Zaimki dzierżawcze tworzą się 
przez dodanie końcówki przymio- 
tnika. 

Przykłady: mia mój, moja, 
moje, via wasz, wasza, wasze. 

Zaimki odmieniają się, jak rze- 
czowniki. 

Przykłady: min mnie (bier- 
nik liczby pojedynczej), miaj moi, 
moje (mianownik liczby mnogiej), 
Siajn swoich (biernik liczby mno- 
giej). 

6) Czasownik nie odmienia się 
przezosoby i liczby. (Np. mi faras 
ja czynię, /a patro faras ojciec 
czyni, ili faras oni czynią). 

Formy czasownika (końcówki: 


aj Tryb bezokoliczny ma za- 
kończenie i (fart czynić). 

b) Czas teraźniejszy — as (Np. 
mi faras ja czynię). 

c) Czas przeszły — is (li faris 
on czynił). 

d) Czas przyszły — os (ili faros 
oni uczynią). 

e) Tryb warunkowy — us (Ŝi 
farus ona uczyniłaby). 


—— 
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gramatyka języka Esperanto. 


f) Tryb rozkazujący — u (faru 
czyń, czyńcie). 


imiesłowy (odmienne i nieodmienne). 


a) Imiesłów czynny czasu te- 
raźniejszego — ant (faranta czy- 
niący, farante czyniąc). 

b) Imiesłów czynny czasu prze- 
szłego — Int (farinta który uczy- 
nił 


c) Imiesłów czynny czasu przy- 
szłego — ont (faronta który uczy- 
| 


d) Imiesłów bierny czasu te- 
raźniejszego — at (farata czy- 
niony). 

e) Imiesłów bierny czasu prze- 
szłego — it (farita uczyniony). 

f) Imiesłów bierny czasu przy- 
szłego — ot (farota mający być 
uczyniony). 

Wszystkie formy strony bier- 
nej tworzą się za pomocą odpo- 
wiedniej formy słowa estt (być) 
i imiesłowu biernego danego sło- 
wa; używa sie przytem przyimka 
de (np. Śr estas amata de ĉiuj — 
ona jest kochana przez wszyst- 
kich). 

7) Przysłówki mają zakończe- 
nie e. 

Stopniowanie podobne jest do 
stopniowania przymiotników (np. 
mia frato pli bone kantas ol mi 
mój brat lepiej śpiewa niż ja). 

8) Przyimki (de, al, per, kun 
i t. d.) rządzą wszystkie przypad- 
kiem pierwszym. 


c) Prawidta ogolne. 


9) Kazdy wyraz czyta sie tak 
jak sie pisze. 

10) Akcent pada zawsze na 
przedostatnią zgłoskę. 

11) Wyrazy złożone tworzą się 
przez proste połączenie wyrazów 
(główny na końcu). Końcówki gra- 
matyczne uważane są za wyrazy 
samoistne (np. vaporsipo parosta- 
tek — z vapor’ para, Śip' okręt, 
o końcówka rzeczownika). 

12) Przy innym przeczącym 
wyrazie opuszcza się przysłówek 
przeczący ne (np. mi neniam vid- 
iS — nigdy nie widziałem). 

13) Na pytanie dokąd wyrazy 
przybierają końcówkę biernika, 
np. fre tam (w tamtem miejscu), 
tien tam (do tamtego miejsca)Var- 
sovion do Warszawy. 

14) Kazdy przyimek ma okre- 
ślone, stałe znaczenie ; jeżeli na- 
leży użyć przyimka w wypadkach, 
gdzie wybór jego nie wypływa 
z natury rzeczy, używany bywa 
przyimek je, który nie ma samo- 


istego znaczenia (np. Śoj! je tio 
cieszyć się z tego; malsana je 
la okuloj chory na oczy; enuo 
je la patrujo tęsknota za ojczy- 
zną i t. p.). Jasność języka wcale 
wskutek tego nie szwankuje, al- 
bowiem w tym razie wszystkie 
języki używają jakiegokolwiek 
przyimka, byle go tylko zwyczaj 
uświęcił; w języku zaś między- 
narodowym sankcya we wszyst- 
kich podobnych wypadach nadaną 
została jednemu tylko przyimkowi 
je. Zamiast przyimka je używać 
też można biernika bez przyimka 
tam, gdzie nie zachodzi obawa 
dwuznaczności. 


15) Tak zwane wyrazy „cudzo- 
ziemskie“ t. j. takie, które wię- 
kszość języków przyjęła z jedne- 
go obcego źródła, nie ulegają 
w języku międzynarodowym ża- 
dnej zmianie, lecz otrzymują tylko 
pisownię języka Esperanto ; przy 
ozmaitych wszakże wyrazach je- 

nego źródłosłowu, lepiej używać 
dez zmiany tylko wyrazu pierwo- 
Dnego, a inne tworzyć według pra- 
twideł języka międzynarodowego 
(np. featro — teatr, lecz teatral- 
ny — /eafra). 

16) Końcówkę rzeczownika i 
przedimka można opuścić i zastą- 
pić apostrofem (np. Vagner' zam. 
Vagnero, de l mondo zam. de la 
mondo). 


Stowa pochodne. 


Z każdego pierwiastka w ję- 
zyku Esperanto można zgodnie 
z zasadami dramatycznemi i pra- 
widłami formować sobie wiele wy- 
razów pochodnych. Dzięki temu 
słownik niezbędny dla potocznej 
rozmowy, może być zredukowany 
do rozmiarów minimalnych. Ażeby 
z jednego wyrazu formować inne 
wyrazy, posiłkujemy się : 

1) Końcówkami gramatycznemi - 
np.: Kołeri gniewać się, kolero 
gniew, kolera gniewny, kolere 
gniewnie, mi koleras gniewam sie ; 
morfi umierać, morto śmierć, morta 
śmiertelny, mortinto nieboszczyk ; 
fuj zaraz, tuja natychmiastowy; 
paroli mówić, parolo mowa, pa- 
rolanto mówca it. p. 

2) Lgczeniem słów; np.: eniri 
wchodzić (en w, iri chodzić), eliri 
wychodzić (el z, wy...) aldoni do- 
dawać (al do, dont dawać); Svit- 
banejo laźnia (ŝviti pocić się, ban- 
ejo łazienka) ; vaporŝipo parosta- 
tek (vapor para, ŝip’ okręt). 

3) Liodawaniem do pierwiast- 
ków prefiksów (przystawek) i su- 
fiksów (wstawek , które mają zna- 
czenie oddzielnych słówek ukazis 
Z nich ma swoje okreśłone zna- 
czenie i znajduje się w słowniku. 


PREFIKSY. 


mal — oznacza wprost przeci- 
wieństwo, np: bona dobry, mal- 
bona zły („nie dobry* tłómaczy 
się ne bona), estimi szanować, 
malestimi pogardzać, bela piękny, 
malbela brzydki, bent błogosła- 
wić, malbeni przeklinać. 


bo—powinowactwo, np.: patro 
ojciec, bopatro teść, bopatrino 
teściowa, świekra, frato brat, bo- 
frato szwagier, filino córka, bo- 
filino synowa. 

ge — dwoje osobników różnej 
płci, np: patro ojciec, gepatroj 
rodzice, mastro gospodarz, gema- 
stroj oboje gospodarstwo. 


ek—początek lub krótkotrwa- 
łość, np.: kanti Śpiewać, ekkanti 
zaśpiewać, brili błyszczeć, ekóri- 
li błysnąć. (Porów. sufiks ad). 


re— zwrot, powtórzenie. np.: iri 
IŚĆ, reiri wrócić, dont dać, redo- 
ni oddać, reveni powrócić. 

dis — roz-, np.: ĵeti rzucić, dis- 
ĵeti rozrzucić, disdoni rozdać. 


SUFIKSY. 


in—oznacza rodzaj żeński, np.: 
patro ojciec, patrino matka, fra- 
to brat, fratino siostra, koko ko- 
gut, kokino kura, bovo wół, bovr- 
no krowa. 

id—dziecie, potomek, np.: Wun- 
do pies, hundido szczenie, koko 
kogut, kokido kurczę, bovido ciele. 

vir—oznacza płeć męzką, np.: 
ĉevalo koń, ĉevalviro ogier, wa- 
lach; virhundo pies, samiec. 

an— członek, mieszkaniec, np. 
regno państwo, regnano obywa- 
tel, vlago wieś, vilagano wieś- 
niak, Varsoviano Warszawianin. 

ul—osoba z pewnym przymio- 
tem, np.: malsaĝa głu-pi, malsaĝ- 
ulo głupiec, riĉa bogaty, riĉulo 
bogacz. 

ist—zajmujgcy się pracą, rze- 
miosłem, specyalnością, np.’ /a- 
boro praca, laboristo robotnik, 
boto but, botisto szewc, lavi prać, 
lavistino praczkakuraci leczyć, 
kuracisto lekarz, ŝteli kraść, ŝtel- 
isto złodziej. 

estr — zwierzchnik, np.: Ŝipo 
okręt, ŝipestro kapitan okrętu, 
regno państwo, regnestro panu- 
Jgcy. 

ar — zbiór, np.: arbo drzewo, 
arbaro las, ŝtupo stopień, $/upa- 
ro schody, vorto wyraz, vortaro 
stownik, militistaro wojsko. 

er—czastka zbiorowej calosci, 
np.: sablo piasek, sablero ziarnko 
piasku, fajro ogieŭ, fajrero iskra. 

ec — przymiot jako oddzielne 
pojęcie, np.: be/a piękny, beleco 
piękność, bona dobry, boneco do- 


broć, virino kobieta, virineco ko- 
biecość, amiko przyjaciel, amik- 
eco przyjaźń. 

aj—rzecz z określonym chara- 
kterem lub produkt z danego ma- 
teryału, np.: malnova stary, mal- 
novaĵo starzyzna, fru-ktato coś 
zrobionego z owoców. 

il—narzedzie, np. haki rąbać, 
hakilo siekiera, kudri szyć, kudr- 
ilo igła, tondi strzydz, tondilo 
nozyce. 

ing — przedmiot, służący do 
obsady innego przedmiotu, np.: 
kandelo świeca, kandelingo świe- 
cznik, plumo pióro, plumingo 
obsadka. 

uj—rzecz zawierająca.., roślina 
wytwarzająca... kraj, np.: cigaro, 
cygaro, cigarujo portcygar, pomo 
jabłko, pomujo jabłoń, polo Po- 
lak, Polujo Polska. 

ej—miejsce dla pełnienia danej 
czynności, np.: Kuiri gotować, kutr- 
rejo kuchnia, preĝi modliĉ sie, 
preĝejo kościół, Zernejo szkoła. 

et — zdrobnialosĉ lub znizenie 
stopnia przedmiotu, np.: monto g0- 
ra, monteto górka, wzgórek, ridi 
śmiać sie, rideti uśmiechać sie, 
dormi spać, dormeti drzemać. 


eg—wzmozenie się co do wiel- 
kości lub co do natężenia, np.: 
pordo drzwi, pordego brama, plu- 
vo deszcz, pluvego ulewa, varma 
cieply, varmega goracy. 

ig—czyniĉ czem, jakiem, skla- 
niaĉ do czego, np.: pura czysty, 
purigi czyścić, morti umierać, 
mortigi zabijać, edzigi żenić. 

id—stawać się, np: pała blady, 
paliĝi blednąć, fianĉo narzeczony, 
fianĉigi zaręczyć się, al do, aligi 
przyłączyć się. 

ind — godzien, wart, np: kred 
wierzyć, kredinda wiarogodny 
laŭdi chwaliĉ, laŭdinda godny po 
chwały, memori pamiętać, memo- 
rinda godny zapamiętania. 

ebl—możliwy, np.: fleksi giaĉ, 
fleksebla giętki, povi módz, po- 
vebla możliwy. 


em—skłonność, np.; kredi wie- 
rzyć, kredema latwowierny, ŝpari 
oszczędzać, ŝparema oszczędny. 


ad—częstotliwość lub trwanie, 
np: dri iść, iradi chodzić, esti 
być, estadi bywać. (Porównaj: ek). 

ĉj — zdrobniałe imiona własne 
męskie, np.: Petro, Piotr, Peĉjo 
Piotruś, Jaĉjo Jaś. 

nj—zdrobniałe imiona własne 
żeńskie, np.: Mario Marya, Manjo 
Mania, Helenjo Helenka. 

um—nie ma określonego zna- 
czenia i używa się w tych razach, 
gdy inny sufiks niedość określiłby 
wyraz dany, np.: plena pelny, ple- 
numi spełnić. 


Ćwiczenia — Ekzercoj. 


Zdanie powinno być ułożone logicznie, jasno i zrozumiale: jest to jedyna zasada składni 
esperanckiej. 


Przymiotnik. Stopniowanie przymiotników. 
papero papier, blanka biały, kajero kajet, zeszyt, juna młody, fraŭlo kawaler, in oznacza płeć żeńską, n. p.: 


patro ojciec — patrino matka, koko kogut — kokino kura, fraŭlino panna; dolĉa słodki, rakonti opowiadać, 

mla mój, amiko przyjaciel, bela piękny, ładny, historio historja, obstina uparty, deziri życzyć, vi wy, ty, tago 

dzień, sinjoro pan, mateno poranek, ĝoji cieszyć sie, festi świętować, kia jaki, hodiaŭ dziś, en w, hela jasny, 

jaskrawy, nokto noc, pala blady, luno księżyc, stelo gwiazda, neĝo Snieg, pli więcej, lakto mleko, nutri karmić, 

żywić, ol niz, vino wino, havi mieć, freŝa świeży, erari błądzić, mylić sie, mal oznacza przeciwieństwo, np.: 

bona dobry—malbona zły, estimi poważać — malestimi gardzić, el z, ĉiu każdy, wszystek, ĉiuj wszyscy, plej 
najwięcej, najbardziej, tiel tak, kiel jak, si sebie, sia swój, saża mądry. 


Papero estas blanka. — Blanka papero 
kuŝas sur la tablo. — La blanka papero jam 
ne kuŝas sur la tablo. — Jen estas la kajero 
de la juna fraŭlino. — La patro donis al mi 
dolĉan pomon.— Rakontu al mia juna amiko 
belan historion. — Mi ne amas obstinajn 
homojn. — Mi deziras al vi bonan tagon, 
sinjoro! — Bonan matenon!—Gojajn festojn! 
(mi deziras al vi) — Kia ĝoja testo! (estas 
hodiaŭ) — Sur la ĉielo staras la bela suno.— 
En la tago ni vidas belan sunon, kaj en la 
nokto ni vidas la palan lunon kaj la belajn 
stelojn. — La papero estas tre blanka, sed 
la neĝo estas pli blanka. — Lakto estas pli 
nutra ol vino. — Mi havas pli freŝan panon 
ol vi. — Ne, vi eraras, sinjoro: via pano 
estas malpli freŝa ol mia. — El ĉiuj miaj 
infanoj Ernesto estas la plej juna. — Mi 
estas tiel forta kiel vi. — El ĉiuj siaj fratoj 
Antonio estas la malplej saĝa. 


Papier jest biały. — Biały papier leży na 
stole.— Biały papier już nie leży na stole. — 
Oto jest kajet młodej panny. — Ojciec dal 
mi słodkie jabłko. — Opowiedz mojemu 
młodemu przyjacielowi piękną historję. — 
Nie lubię upartych ludzi. — Życzę cl do- 
brego dnia, paniel — Dobrego poranka! — 
Wesołych świąt! (życzę panu) — Jakie 
wesołe świeto! (jest dzisiaj) — Na niebie jest 
(stoi) piękne słońce. — W dzień widzimy 
jasne słońce, a w nocy widzimy blady księ- 
życ i piękne gwiazdy. — Papier jest bardzo 
biały, lecz Śnieg jest bielszy. — Mleko jest 
bardziej pożywne niż wino. — Ja mam 
świeższy chleb niż pan (ty). — Nie, mylisz 
się pan: pański chleb jest mniej świeży niż 


mój. — Ze wszystkich moich dzieci Ernest 
jest najmłodszy. — Ja jestem tak silny jak 
ty. — Ze wszystkich swoich braci Antoni 


jest najmniej mądry. 


La feino. — Wieszczka. 


feino wieszczka, unu jeden, vidvo wdowiec, du dwa, simila podobny, karaktero charakter, vizaĝo twarz, povl 

módz, pensi myśleć, ambaŭ obaj, flera dumny, oni zaimek nieosobowy liczby mnogiej, vivi żyć, plena pełny, 

portreto portret, lali według, ec przymiot, np.: bona dobry — boneco dobroć, infano dziecię — infaneco 
dzieciństwo; honesta uczciwy, krom oprócz, tio to, tamto. 


Unu vidvino havis du filinojn. La pli mal- 
juna estis tiel simila al la patrino per sia 
karaktero kaj vizaĝo, ke ĉiu, kiu ŝin vidis, 
povis pensi, ke li vidas la patrinon; ili ambaŭ 
estis tiel malagrablaj kaj tiel fieraj, ke oni 
ne povis vivi kun ili. La pli juna tilino, kiu 
estis la plena portreto de sia patro laŭ sia 
boneco kaj honesteco, estis krom tio unu 
el la plej belaj knabinoj, kiujn oni povis 
trovi. 

(Daŭrigo sekvos.) 


Jako najlepszy podrecznik do nauki Esperanta dla 

poczatkujgcych poleca sie: 
Gramatyka i cwiczenia L. L. Zamenhofa, wyd. Arcta 25 k. 
Słownik esperancko-polski na jednym arkuszu . 5k. 
naklejony na tekturę 15 k. 


» » ” 


Jedna wdowa miała dwie córki. Starsza 
była tak podobna do matki z charakteru 
swego i twarzy, że każdy, kto ją widział, 
mógł myśleć, że widzi matkę; one obydwie 
były tak nieprzyjemne i dumne, że nie mo- 
żna było żyć z niemi. Młodsza córka, która 
była pełnym (zupełnym) portretem swego 
ojca z dobroci swej i uczciwości, była prócz 
tego jedną z najpiękniejszych dziewczyn, 
jakie można było znaleść. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Do dalszej nauki polecamy: 
Fundamenta Krestomatio L. L. Zamenhofa rb. 1.40. 
Większy słownik polsko-esper. A.Grabowskiego rb. 1.60. 
Obszerny słownik esper.-polski A.Czarnowskiego rb.0.60. 
Gramatyka języka Esperanto A. Zakrzewskiego rb. 0.80. 


Powyższe książki nabywać można za pośrednictwem Adm. „Esperantysty Polskiego“, Warszawa, Hoża No 20. 


Słownik Polsko - Esperancki 
Ą. Grabowskiego 


Wydanie większe (555 str.), cena rb. 4.60; w oprawie w płótno angielskie rb. 2. 
Wydanie mniejsze (279 str.), cena rb. —.90; w oprawie w płótno angielskie rb. 1.20 
Do nabycia w księgarni M. Arcta Warszawa, [owy-Świat 53. 

W druku—tegoż autora Słownik Esperancko-Polski, wydanie większe 


i mniejsze. 


Obszerny Słownik Csperancko-Polski 


zawierający około 7000 pierwiastków i słów pochodnych 
O Q O O OO ułożył St. Czarnowski. O OOOO O 
Cena 60 kop. 
a a a a a DO nabycia w księgarniach a a a a A 


Skład Główny u Gebethnera i Wolffa i Altenberga. 


Wydawnictwa propagacyjne. 


„Język Międzynarodowy Esperanto”. Arkusz propagacyjny. Zawiera obszerny artykuł, kompletną gra- 
matykę i skrócony słownik. Cena 10 egz.—10 k.; 50 egz.—45 k.; 100 egz. — 85 k.; 500 egz. — 2 rb. | 
„Klucz Cefeć'a”, wydanie polskie, lekkie (4 tóta). 1 egz.—2 k.; 50 egz.—80 k., 100 egz—1 r. 50 k. 
7 = na papierze grubszym, z okładką kolorową. 1 egz. 5 k.; 50 egz.—1 r., 100 e 2.1 r. 75 ke. 
N 4 w językach franc., niem., angiel., włosk., szwed., hiszp., katal., węgiersk., duńsk. R 
czesk., portug., ros., rumun., kroack. holend.; pojedyńcze egz. po 5 k.; 10egz.—25 k.; 50 
egz. | rb. 
KARTY POCZTOWE z polskim tekstem propagacyjnym.tQzdobne po 2 k.; 10 szt.—15 k; 100 szt.—i r. 00; | 
y yczajne po 1k.; 10 szt.—8 k.; 100 szt—70k. f 


» ” 


„ADRESARO DE POLAJ ESPERANTISTOJ” Cena 10 k. (znizona) 
Do nabycia w Administracji „Esperantysty Polskiego”, Hoża 20 m. 12, oraz — w księgarniach 


DANUBO 


Organo de la rumanaj kaj 
bulgaraj Esperartistoj 
internacia monata duUuzeto (32 
paĝa, 16X24) nur en Esperanto. 
Redaktata de speciala komita- 
to kun la kunlabor: do de ei- 
nentaj diverslandaj Esperant- 
istoj. 

Redakcio kaj Administracio: 

5 Str. l. C. Bratianu, 
BUCURESTI (Rumanujo). . 
JARA ABONO: 3,50 fr. (40 g5 
Specimena n-ro kontraŭ 
respondkupcMo. 
o —— 


En Administracio de „Pola Esper,“ 


estas aĉeteblaj 


kolorigitaj Portretoj de nia Majstro 


D-ro L. L. Zamenhof 
SUR POŜTKARTOJ LAŬ ORIGINALA 
VERKO DE KONATA PENTRISTO NIA 

FERVORA SAMIDEANO 
AUGUST MASKE 
Prezo po 5 kop. 


Al aĉetontoj de pligranda kvanto—rabato. 


OFICIALA GAZETO == 


ESPERANTISTA 
Organo de la Lingva Komitato 
kaj de la 


Konstarta Komitato de la Kongresoj 
Jara abono: 5 fr. 
g Redakcio kaj Administracio: Paris 51, Rue 
de Clichy. 


Duonmonata internacia gazeto 


„LSPERANTO“ 


Organo dc Universala Esperanta Asocio. La plej 
ofta, la plej legata! 
Ap ras en granda ĵurnala formato. 
Enhavo tre diversa kaj interesa. 
Jara abono 5 fr=Sm. 2.—. Unu numero 15 cm. 
Dii akcio: 70, rue de la Bourse 
Genĉve (Svisujo). 


„VOĈO DE KURACISTOJ“ 


MONATA ORGANO POR LA INTERNACIA 
KORESPONDADO DE KURACISTOJ EN LA 
AFEROJ ROFESIAJ, ETIKAJ KAJ SOCIAL- 
MEDICINAJ. 
aperacas en Lvovo la 1-an de ĉiu. monato. 


Redaktoro: D-o Szczepan Mikotajski. 
Jarabono 1,50 sm.—3.60 kr.—l1.50 rb.---3 mrk.— 4 fr. 
Adreso de la redakclo kaj administracio: 
D-r Szczepan Mikolajski, Lwow, str. 
leckich 6, Alistrio-Galicio. 


nia- 


Znakomity podrecznik Pawla Berta 


Kurs Clementarnu 


„Lingvo lnternacia“ 


Centra Oryano de la Esperantistoj. 

Eliranta inter la 15, kaj la 20, de ĉiu monato. 

La plej malnova el ĉiuj gazetoj, Esperantistaj 
| fondita cn 1895. 


La plej enhavoriĉa! La plej malkara! 


paĝoj da dense fr. (2 w) 
presita teksto en abonprezo 
plej korekta kaj por 

piej klasika stilo unu jaro. 


Por ricevi specimenon oni sendu unu postan re- 
spond-kuponon. 
Presa Esperantista Societo, 33, rue Lacepede, Paris. 


ESPERO KATOLIKA 


Revuo monata en Esperanto 
(Honorata per Apostola Beno de Pio X-a, 
27-an de Junio 1906) 

JARA ABONO: 5 frankoj. 
Administracio: 


rue Berenger, 


Klucze Celeć a 


w 16 językach, znakomity Środek 
propagandy. 


CCRY NA ODWROCIEJ SCRONIE. 


10, Paris. 


LIBREJO 


de M. ARCT 


en VARSOVIO 


Str. Nowy-Świat 53. 


vendas ĉiujn librojn pri kaj en 


=== [lauk Przyrodniczych 
W tiłómaczeniu ANNY KRATZER, z 48 wud. fran. 


10M I. Rok pierwszy—dla dzieci od 7 do 10 lat. Treść: Człowiek. 
—Zwierzęta.—Rośliny. —Mineraty. —Źjawiska codzicune.-- 
172 ryciny. Cena w broszurze rb. 0,50. w oprnwio 0,65. 
Rok drugi, —dla dzieci od 10 do I2 lat. Treść: Człowiek. 
Zwierzęta. —Rośliny.—Kamienie—Fizyka--Chemja,— 300 
rycin. Cona w broszurze rb. 0,65, w oprawio 0,80. 

Rok trzeci, —dla dzieci od 12 do I5 lat. "Treść: Zwierzęta — 
Rośliny. —Kamienio-—- Ziemia, — Fizyka.=-Chemja. — Fizjo- 
logja zwierząt i roslin— Wiedza stosowann. — 550 rycin. 
Cena w brosznrze rb. 1,15. w oprawie 1,35. 


ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI GEBETHNERA | WOLFFA W WARSZAWIE. 


TOM Il. 


TOM lli. 


4% 


Druk L. Bogusławskiego, Ś-to Krzyzka 11, tel. 195-52. 


ESPERANTO: 


Libroj, tekstoj en Esperanto 
Lernolibroj 
Vortaroj 
Broŝuroj propagandaj 
Literaturo 
Scienco 
Muziko : 
Poŝtkartoj | 
Jurnaloj | 


Oni mendu Ja katalogojn, 
kiuj estas sendataj senpage. 


